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Rok XI 


Winnica i Żmerynka w naszych rękach! 
Armia czerwona w pelnym odwrocie! 


Rozwianie legendy 
o wielkiej Rosyl. 
Lwów, 27. kwietnia, 


(el) Pan Daszyński zasłużył się wielce Swą 
ostatnią mową sejmiową. A to nietyle może dla- 
tego, aż tak trafnie zobrazowas istotę programu 
fekleracytnego Polski, ile iż dotrzeć zdołał do źró- 
dla ideł wielkorosyjskiej, stanowiącej do dziś dnia 
katechizm polityki naszej prawicy, rekrutującej 
siłę z b. Królestwa Polskiego. 


Obywatel polski z b. Kongresówki uważa za 
ywkj obowiązek patryotyczny spogładać z pogar- 
dą i nienawiścią na dwa mocarstwa zaborcze: 
Niemcy i Austryę. Poczytywałby za grzech Śmier- 
temm „Gałicyamina'”*, czy też „Poznańczyka”, któ- 
ryby tych samych yczuć wobec owych mocarstw 
zaborowych me odczuwał. Posuwa się też w swf 
zaparniętałości tak daleko, iż domaga się kary na 
obywateli polskich z b. zaboru pruskiego czy at- 
stryackiego, za to, iż należeli do jednego z tych 
mocarstw zaborowych. Dowodzi tego cała polity 
ka finansowo-likwidacyjna odqośnie do korony i 
marki niem. Natomiast czuje dotąd lęk pobożny 
wobec matuszkrRosyi. Pragnie tedy w stosunku 
do miej zachować jak najdalej idącą ostrożność. 
Napawa go to pewnego rodzaju dumą, gdyby przy 
pomocy Polskt powstać mogła wielka Rosya; bo 
wówczas ta ostatnia z pewnego radzaju wdzię- 
cznością spoglądałaby ra swą wybawiciełkę. W 
tem naiwnem zapatrywanin leży Źródło polityki 
narodowo - damolkratycznejj  wywodzącaj swą. 
genezę z b. Kongresówki, oto przyczyna awantur- 
niczych pomysłów wspierania Kołczaka, Denikita, 
Judenicza et tuti quanti w tem tkwi też główny 
powód strachu przed pornystem popierania naro- 
dów wyzwolonych z pod jarzma rosyjskiego. Jak 
naiwme i w całej swej nagości odsłonił tę stronę 
duszy Knrólewiaka ks. Maciejewicz, który na uwa- 
gę posła Daszyńskiego, iż dawna. carska klasa 
rządząca widziała racyę swego istnienia w rłarz- 
mianiu obcych narodów, tworzeniu największej 
na świecie maszyny ucisku i wyhnaradawiamia, 
takim był czynownók rosyjski, zaprotegtował prze» 
ciw temu wiyłknzylsnikien: Wcale nic! Wierzyć się 
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dalszy na str. 2-giej). 


Wojska nasze zajęły Żmerynkę i Winnicę! 
Czerwona armia ucieka w popłochu. 


Kraków, 27. kwietnia. czące do 30 proc. żywiołu polskiego. Żmerynka 

Telef.) (K) Tutejsze pisma otrzymują infor- |zajęta została atakiem irontowym od strotty De- 

macye z Płoskirowa, że wojska nasze zajęły Żme- |rażni, Winnice wzięto atakiem flankowym og Stro- 

rytkę ważny węzeł kolejowy m1 drodze Wałoczy- |ny Latyczowa i Litynń. Wojska czerwone na ca 
ska-—Odessa oraz Winnice miasto powt towe, li- |łym ftroltc'ę uciekają w popłochu, 


Rekonstrukcya gabinetu nastąpi poza narodową demokracya! 


ETAJR 


Warszawa, 27. kwietnia. 


jąć za pewnie, że rekonstrukcya mastąpi poza nam- 


(Telef.) (G) W związku z pogłoskami o mają- | dową demokracyą. 


cej nastąpić reldonstrukcyi gabinetu można przy- 


a a nn 
Militaryzacya zakładów przemysłowych 


w razie ewentualnego strajku! 
Tajny okólnik ministerstwa wojny. 


Warszawa, 27. kwietnia. 

(Telef) (Q) Warszawski „Robotnik.. ogłosił 
tajny okólnik ministerstwa Spraw wołskowych o 
militaryzacyj w czasie ewentualnego strajku wiel- 
kich zakładów przemysłowych. Ministerstwo w 
porozumieniu z interesowauermi instytucyami po- 
stanowiło na wypadek strajku zmilitaryzować fa- 
bryki zakłady i instytucye, które mają ważne zna- 
czenie militarne i spoleczne. Do zakładów tych 
należą fabryki broni, amunicyi, ;j mêteryalów wy» 
buchowych. Dalej elektrownie, gazownie, zakłady 
wodociągowe, zakłady zapotrzebowania umundu- 
rowanła itp. Militaryzacya nie dotyczy kotel, te= 
legrafu i tefeiomów, gdyż Sprawa tych inStytucyl 


zostaja już przedtem uregulowana. Ministerstw e 
spodziewa się, że na wypadek ewentualnych straj- 
ków społeczeństwo przyjdzie rządowi z pomocą, 
dostarczając mu robotników, którzy pod ochroną 
wojska będą mogli swobodnie pracować. Wszyst- 
kłe DOG. otrzymały rozporządzenie wejścia w po- 
rozumienie w województwami į ustaleltia isty za- 
kładów, które ma wypadek strajkn będą myusłały 
być zmilitaryzowane. 

Okólnik podpisał wiceminister spraw wołsko. 
wych Sosnkowski. Jako charakterystyczne zano- 
tować należy, że „Robotnik“ do tego akólnika nia 
dodaje żadnych komentarzy. 


PPS. PRZECIW STRAJKOM. 
Warszawa, 27, kwietnia. 
(Telef.) (G) 'Projektowany strajk robotników 
instytucyi użyteczności publicznej stracił zupełnie 


WYNIK MATCHU kok. NEGO W KRA- 
E. 


Kraków, 27. kwietnia. 
(Telef.) (G) Niedzielny match a mistrzostwo 


popularność a to wobec stanowiska PPS. która klasy A. między Cracovią a Jutrzenką rozegrany 
stanowczo wypowiada się przeciwko strajkowi. W |został 8:0 (1:0). Match Cracovia II. Makkabt IL. © 
magistracie odbywają się narady z robotnikami |mistrzostwa klasy B. dał wynik 2:0. 

i okay do nadziei, że do strajku nie przyj- 
zie 


1Y O PLEE 


ISCYTACH! 


Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zachodnich, Lwów. plac Marvacki 1. 10 


«a 


; „Str z 
popnoatu mie chom iż takie słowa paść mogły 
z ua posła polskiego na Sejm Rzeczypospolitej. 

1 oto tym zatypnotyzowanym dawną wielko- 
kołą Rosy duszom odsłoni p. Daszyński dokona: 
ny w cask wojny światowej fakt, rozbicia w 
'puch sztucznego tronu Wielko-Rosył i uspokoił ich 
kreśląc przed nim? wspaniałą linię wolnościową 
czagów ostatnich oraz zapewniając ich, iż „mylą 
sę, sądząc. że Rosya dawna z tej rewciucył wyb- 
dzie w tej formie scentralizowanej, którą łudzi nas 
dzisiejszą doba w Rosyi, doprowadzając do nai 
szaleńszej centralizacyi bolszewickiej“, oraz „ze 
naród rasyjski stracił możność tej szalonej cem 
tralizacyi rządu, jakiej świadkami byliśmy od Pio- 
tra Wielkiego, owej przewagi niebywałej Peters- 
burga, tego wiełoramiennego polipa, rządzącego 
nerzdami od Kalisza aż do Władywostosu*. Wpa- 
iąć małeżałoby jak majczęściej te zasady w duszę 
b. Królewiaków, by przywrócić im równowagę 
myśli politycznej i poczucte prawdziwej niezawi- 
slości, Toć i warszawski „Kuryer Poranny" z ra- 
dością podereśla tę część 
przyznając, że jest dużo w Polsce i Europie takich, 
kiórzy zaszłej w dziejach Rosyi ewolucyi, czy też 
rewoltcyi poląć mie moga. i że w pierwszy rze- 
dzie dypłomecya polska pojąć tego nie noże. To 
też -— powiarzaimy — mowa Daszyńskiego w dy- 
sktusyi budżetowej miała dla Warszawy poważnie 
znaczetiie pedagogiczne. A że przytem spotkała 
Daszyńskiego inwsaktywa zę strony jednego z tych 
zahypnotyzowanych wielkością Rosyi: „Byle 'tyl- 
ko Galicya istniała, to wy wszystko oddacie*, 
miech to Szanowinego posła małopolskiego mie boli, 
Ta fwrwektyrwa potwierdza jeno słuszny pogląd, iż 
widu wybrańców t. Komzresówkti mie dorosło 
jesze do „niezawisiego” sposobu myślenia, że 
da wielu z nich nie poznikały jeszcze kondomy, a 
„Gałłcya" stanowi austryacką dla nich prnowircyę. 
Obok zewnętrzmej wojny z Rosyą prowadzić dziś 
musimy i głęboką walke wewnetrzna z tą, w du- 
sząch wychowanych w niewoli tkwiącą chimer 
Wielkiej Rosył. 


Na marginesie 
dyskusyi budżetowej 


Z rozważań nad waszą polityka iinansowa. 
Lwów, 27. kwietnia. 
(Sp.) W S$eimie toczy się dyskusya budżetowa. 
Substratu dla miej dostarczył prelim. budżet. mini- 
stra Grabskiego za czas do końca bieżącego roku, 
ośrodkiem rozważań finansowych zaś iest nasza 
gospodarka finansowa, oraz jej wyraz widomy — 
waluta polska. 

Dyskusye budżetowe w parłamentach państw 
nowoczesnych stanowiły | w czasach pokojowych 
punkt kulminacyjny obrad reprezentacył ludów i 
dawały sposobność dg omawiania kapitalnych za. 
gadmień narodu i państwa, Tembagdziej stać sią 
one muszą w chwili dzisiejszej generalną debatą 
de rebus publicis, gdy finanse państw są najczul- 
szym barometrem sytuacyi politycznej. To też zro 
zumńałą jest rzeczą, iż problem równowagi nasze- 
go budżetu wciaga w krąg swych zagadńień za - 
równo zasadnicze rozważania nad racyonalnością 
rządowej polityki wewnętrznej jak i nad całokształ 
tem zagadnień polityki zagranicznej Państwa Pol- 
skiego. W doborze bowiem najlepszej drogi dla 
naszej polityki państwowej wewnętrznej i zagra- 
nicznej leży punkt ciężkości naszych zazadnień fi- 
nansowych. Sekwesir, czy woluy landęl, etatyzm 
gospodarczy. :zy polityka, zmierzająca do in:en- 
sywnego rozwoju produkcył krajówei, wolna czy 
pehoj — te oto -- przykładowo Wzięte pytania, 
uscszące się na] tocząca się dyskusyą budżetową 
w a wiele silnie sze; mierze dotykają istoty ra. 
szych bolączek dvlżetowycn i  katastrofalnege 
stanu naszej wad v, niż zagadnienie trafności wy- 
boru tego lub owego podatku, podwyższenia trzy 
— czy czterokrołucgo pewnej stawki podatkowej 
lub tem podobne. 

Tym też problemom finansowym poświęcono 
w dotychczasowej dyskusyi budżetoweł mało sto- 
sunkòwo miejsca. Najgrutrtowniej jeszcze zajął się 
nimi minister Orabski. Szerzej nieco omawia! je 
posel łąbiński. U innych punkt widzenia pollty- 
cam Zaciążył nad mową budżetową, 


„QAZETA WIECZORNA", 


Obrona budżetu spoczywała z urzędu w Tę- 
kach ministra Grabskiego. Reprezentuje on też je- 
dyny w dyskusyi budżetowej optymizm i wiare w 
skuteczność proponowan.ch przez się środków. 
Broni się przed zarzutem, iż budżet obecny wy- 
kazuje przeszło potrójny wzrost wydatków, twier- 
dząc, iż żle czyni, kto na jego własnych: opiera 
się cyfrach, te bowiem są mieścisłe. Gdy w ustawie 
skarbowej za minionych 9 miesięcy podał cyfrę 


wydatków naą 15 miliardów, obecnie zaś prelimie 


muje 477g miliardów, to nie uwzelędnił w ubiegłym 
budżecie, jak sam się przyznaje, rozlicznych wyda- 
tków wojskowych i aprowizacyjnych. Wygłoszo- 
memu przez nas zapatrywaniu iż machina rządo- 
wa pracować będzie w tym okresie przeszło trzy 
razy drożej, niż poprzedmio, przeciwstawia tedy 
«we przekonanie, iż preliminarz obecny zwyżki 
wydatków prawie nie wykazuje. Rozwija! nastę- 
pnie swe projekty (na razie ciagle jeszcze niestety 
same projekty) podatkowe oraz omawia nadzieje, 


mowy Daszyńskiego | związane z pożyczkami wewnętrznemi, a wresz- 


cie wyraża nadzieję, iż najwalniejsze dwa proble- 
my finansowe państwa, a więc niedobór budżeto. 
wy i spadek naszej waluty uda sie opanować. 
Na razie jednak jedynie realnym faktem, przeczą- 
cym niestety teoryom ministra, jest zapowiedziana 
przezeń dalsza emisya 5 miliardów biletów tmar- 
kowych, a zatem cyfra równająca się nieomai po- 
łowie wypuszczonych dotąd w czasie półtoraro- 
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Zyskown:.ść lokaty 
w 4 
w psżyczkach państwowych. 
Lwów, 27. kwietnia. 
Niedawno wykazaliśmy na tem miejscu, jali 
ibezwzględną pewność lokaty dają pożyczki pań» 
stwowe. Ale nietylko przeświadczenie o tel pew. 
ności skłoni nawet najbardziej ostrożnego i wy- 
rąchowanego kapitaliste do umieszczenia swej 


|wolmej gotowizny w naszych pożyczkach pań- 


stwowych. Zachęci go do tego również zyskow- 
ność tej lokaty. Kapitalista ów opierać się tu bę- 
dzie na obliczeniu masiępującem: 

Zasadniczem, usiawowem  cprocentowaniem 
lobu typów pożyczek — zarówno krótkotermino- 
wej, iak długoterminowej — jest 5%. Ale stopa ta 
podwyższa, się automatycznie, jeżeli uwzględni- 
my zastrzeżore w ustawie uprzywilejowania n - 
życzki. 

Ą więc, przedewszystkiem jak opiewa artykuł. 

, „Kupony od obligacyi.. pożyczki państwowej 
z roku 1920 wolne są od podatków od kapitałów 
i podatków rentowych“ it d. 

Otóż podatek ten, inaczej zwany podatkiem 
kmbonowym, wynosi obecrie 744%, w najbliższej 
|iednak przyszłości ma być podwyższony do 10%. 
| Jeżeli Zatem papler procentowy przynosi pięć od 
| sta, to posiadacz tgo papieru, po udtrąceniu 10%, 
k į dziesiątej części tych pięciu marek od Sta na 
podatek kuporow" otrzyma ' do ręki tylko 4⁄4 


cznego istnienia Państwa Polskiego. banknotów. marki, innemi słowy, dochód procentowy z tego 
To też trudno oprzeć się ocenie expose ministra papieru zmniejszy stę do 42%, t. i. zmniejszy się 
Grabskiego, wygłoszonej przez posła Daszyńskie. 14%. Przyszły posiadacz obligu pożyczek  pań- 


go, iż budżet jego na razie jest fantazyą, impnowiza | 


cyą, powoływaniem się na rzeczy, których mim- 
strowi finansów nie udało się niczem określić. 

Po ministrze finangów przemawiał szereg mo- 
wców imieniem swych stronnictw. Do omówienia 
całokształtu zagadnienia, do wskazania drogi ku 
wyjściu ź chaosu finansowego nikt z nich walnie 
się nie przyczynił. Na uwagach słusznych oczy- 
wiście nie zbywało. Bo niewarpliwie wzmożenie 
produkcyi, io którem mówił posel Wojdaliński, po- 


rzucenie krańcowej kontroli państwa nad produk=| 


cya, systemu koncesyi i krępowania inicyatywy 
prywatnej, przyczynić się moga poważnie do po- 
prawy naszego bilansu handlowego, a tem samem 
do sanacyi naszej waluty. Tak samy trafne były 
uwagi posia Daszyńskiego, iż opanowanie proble- 

mu aprowizacyjnego skutecznie przeciwdziałać 
może wzrostowi drożyzny ł ułatwić pracę nad 
zmniejszeniem wydatków państwowych. Nie za- 
przeczy też nikt słuszności wywodom mowców w 
sprawie konieczności poprawienia naszej maszyny 
podatkowej ł dostosowania systemu podatkowego 


do stanu waluty naszej. A już chyba z powszechną | 


aprobatą spotkać się musi żądanie p. Osieckiezo, 
by rząd oparł naszą walutę na Podstawie złotej. 

Lecz wszystkie rady, uwagi i zażalenia doty- 
katy drobnych jedynie ceziełek gmachu gospodar- 
ki skarbowej państwa. Nigdy może nie była ona 


tak bardzo, jak dziś uzależniona od problemów o-. 
gólno-politycznych. Dopóki granice Polski nie zo=. 


staną definitywnie ustalone, dopóki wolna pochła- 
niać będzie miliardy miesięcznych wydatków, nie 
masz mowy o zdrowych finansach' państwowych. 


Dopiero pokój zdoła nadać Polsce to, e czem mó- 


wil poseł Ołąbiński cechę „pelnego“ państwa, od 
czego kapitał zagraniczny uzależnia udzielenie 
Polsce moralnego i materyalnego kredytu. Pokój 
stanowić będzie mógł dopiero dostateczną podsta- 
wę dla rozpoczęcia prawdziwej, zbożnej pracy 
nad orgańizacyą państwa, nad odbudową całego 
życia gospodarczego, nad uzdrowieniem aparatu 
administrucyjnego państwa, 
szczenia się tych warunków, ofiarą stosunków pa- 


Dziś, do czasu zi-, 


stwowych z roku 1920 jest wolny od tego zmniej- 
szenia sią dochodu procertowego, a więc jego 
dochód jak gdyby powiększa o 74%, 

Postadacz jakiegoś 5% papieru procentowego 
mieć będzie zatem nie 5%, lecz 414% dochodu; 
gdyby jednak sprzedał ten papier i otrzymaną 7 
tego źródła gotowizne mieści! w oblizach 5% po 
Życzek państwowych z roku 1920, miałby nie 
414%, lecz pelnych 5% dochodu. Ińnnemi słowy. 
posiadacz 5% obligów pożyczek państwowych z 
roku 1920 uprzywileiowany będzie w stosunku do 
posiadaczów Jakichkctwiek innych 5% obligów- — 
na 92%. Jest to zatem pośrednie, w porównaniu z 
irnemi obligacyami 5%, podwyższenie stopy pro* 
centowej od pożyczek państwowych z roku 1920 
do wysokości 572%. 

"Dodać tu jeszcze należy, że kupony od obli- 
gacyi pożyczek państwowych z roku 1920 przyj 
mowane będą przy uiszczaniu podatków i ćpła! 
państwawych. Zwalnia to posiadaczów kuponów 
od tych obligacyi od konieczrości wymiany tych 
kuponów nma gotowiznę, oszczędza zatem zable- 
gów, nieodz 'wnych od realizacyi kuponów. 

Ale na ten się rie kończą pieniężne przywiłe- 
je posiadaczów obligacył pożyczek „państwowych 
z roku 1920. Mianowicie ant. 8 „Ustawy z dnia 27 
lutego w przedmocie wypuszczenia 5% krótkoter- 
"minowej wewnętrznej pożyczki państwowej“ oraz 
art. 9 „Ustawy z dnia 27 lutego 1920 roku w przed 
miocie wypuszczenia 5% długotermirowej we- 
wnętrznej pożyczki państwowej z roku 1920" o- 
piewałą, że pożyczka krótkotermin:wa, zarówno, 
tak długoterminowa „będzię zaliczana do pałnej 
wysokóści przy rozkładzie zamierzorej pożyczki 
przymusowej i rentowej". 

. Należy tu przypomnieć, że jak to zaznaczył p. 
Minister Skarbu w swej mowie programowej, Wy- 
głoszonej na 124 posiedzeniu Sejmu Ustawodaw= 
czego, „Sejm wezwał Rząd, aby Rząd natychmiast 
przystąpił do zrealizowaria pożyczki przymuso- 
wej", P. Minister Grabski cświadczył również, że 
„budżet nadzwyczajny musimy skonstruować na 
„takich podstawach, aby nie liczyć na mriej, niż na 
14 miliardów marek (budżetu nadzwyczajnego)”. 

„Jeżeli w obecnej fazia —— powiedział p. Mini- 


da zarówno walczący o granice państwa Żołnierz, |ster Grabski, — Państwo rachuje na to, że dosta- 
jak i -— jak słusznie zaznaczył minister Grabski — |nie 14 miliardów w postaci pożyczki, to rie może 
nasza waluta, Pierwsza dyskusya budżetowa po uważać, iż sięga do czegoś, co iest ponad siły na- 
nastaniu stosunków naprawdę pokojowych będzie szego społeczeństwa. Ale, jakkolwiek mówimy: 
pierwszą też sposobnością do zajęcia się problema. ¡mamy prawo rachować na te 14 miliardów, dla- 
mi natury finansowej młodego organizmu odra- czego. na razie mówię o 8 miliardach? Bo te 3 mi- 
dzającego Się państwa. Inter arma sillent musae. liardy, a właściwie 6 miliardów kapitalu obroto- 
Odnosi się to też do najmniej poetycznej, najtrze- wego, te 3 miliardy, to pożyczka  krótkotermino- 
źwiejsze! muzy wiedzy i praktyki fina;:=owal. wa, drugie zaś 3 miliardy — to pożyczka długoter- 
minowa — ma rachurek tych 14 miliardów. Bu- 
dżetu nadzwyczajnego nie można pokrywać krót. 
Xotarminoweni pożyczkami; to byłoby lekko 
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atyślne. Jeżeli obecrie Rząd zwraca się o 3 miflar- 
dy długoterminowej pożyczki, to dlatego, że robi 
pierwszy krok, który wypróbuje siły moralne i 
zasobność materyalną naszego społeczeństwa, co 
pozwoli Rządowi zrobić inne, dalsze kroki, w rie- 
zbyt długich odstępach. 

„Sejm wezwał Rząd, aby Rząd natychmiast 
przystąpił do zraalizowania pożyczki przytmuso- 
wej. Przyjąłem to wezwanie w tym duchu, że mā- 
cychmiast przystąpiłem do przygotowania aparatu 
rządowego do tej czynrości. Musimy być Świado- 
mi, że istotnie, o ile nle pokryiemy budżetu nad- 
zwyczajnego w markach, ty niema innej drogi wyj- 
ścia, i ta droga jest rajsłusznisisza, najprawidłow= 
sza, rozłożenie tych 14 miliardów marek na całe 
nasze spoleczeństwo. 

„Spoleczeństwo to już dzis powinno wiedzieć, 
Że jest jego obowiazkiem moralnym dostarczyć ta 
14 miliardów marek... i właśnie pierwszy krok w 
tej mierze zrobiono. Zwróciłem się o 3 miliardy, 
które powinny być w szybkim czasie dostarczo- 
ne przez dobrowolną pożyczkę. Ponieważ wniosek 
o dobrowolną pożyczkę był złożony wcześniej, niż 
zapadła uchwała Sejmu o przynmusowej pożyczce, 
wyprowadziłem tę komsekwencyę, że, z chwilą, 
gdy Sejm stanął na gruncie zasadniczej przymu- 
zowej pożyczki, w Ustawie e dobrowolnej pożycz 
ce należy zaznaczyć, że jest ona zaliczką ra tę 
przyszłą pożyczkę, która nas czekać musi, o ile 
drogą dobrowolną dostatecznych Środków nie 
zbierzemy; zaliczką zupełnie słuszną, zaliczką, 
która będzie korzystniejszą dla tych, co odezwali 
Się z wiarą, ufnością i gotowością, co pośpieszą 
pierwsi z ofiarowanizyy swojej pożyczki długoter- 
minowej, gdyż pożyczka ta, która następnie przyj- 
dzie; może być i powinna być na gorszych i trud- 
niejszych warunkach dla dających swcje Środki, a 
zarazem ra dogodniejszych warunkach dla skar- 
bu, aniżeli pierwsza. A więc, w ten sposób, ta 
pierwszą pożyczka jest tym pierwszym krokizm | 
rie największym, przeciwnie, w stosunku do 14 
miliardów stanowi krok względnie nieznaczny”. 

Powyższe slowa p. Ministra Skarbu świadczą, 
że naród, w osobie swojego najwyższego Orgaru 
prawodawczego, t. j. Sejmu, postanowił przepro- 
wadzić pożyczkę przymusową. Pożyczka ta za- 
tem mewątnliwie dojdzie do skutku, z czem mu- 
szą się liczyć wszyscy ci, którzy do podpisania tej 
pożyczki wezwani będą. Pożyczka ta jak powie- 
dział p. Minister Skarbu, „może być i powinna być 
zaciągnięta na gorszych i trudniejszych warunkach 
dla dających swe Środki, a zarazem na dagodnizj- 
szych dla Miristerstwa Skarbu, aniżeli pierwszą“. 

W zestawieniu z powyższem oświadczeniem 
p. Ministra Skarbu, zwrócić należy teraz uwagę 


na art. 8 przytaczanej ustawy o pożyczce 


JULIA DICKSTEINÓWN 


Szlakami Słowackiego. 


Juliusz Kleiner: Juliusz Słowacki, dzieje 
twórczości. Dwa tomy. Nakład Gebethnera 
i Wolffa. 1920. 


Warszawa, w kwietniu. 


Zadanie krytyka wobec tych wspaniałych dwu 
tomów jest zaiste niewdzięczne. Czuje się on w 
sytuacyi, która wyraża się potrzebą napisania 
„Książki o ksiażce”, a rozporządza paroma krót- 
kiemi setkami wierszy; — ramą na garść najogól- 
niejszych spostrzeżeń. | niczem więcej, niestety 
— mie będą moje uwagi. 

Pierwszem wrażeniem dla tych, którzy pa- 
miętają prof. Kleinera świetną pracę o Krasińskim, 
jest wybitna różnica panującej w obu książkach 
atmosfery. Tam studyum sumienne, głębokie o0- 
świetlone szerokim promieniem erudycył — bo ta 
jest cechą wszystkiego, co pisze Kleiner; — tu za- 
pał, polot, panowanie wzruszenia i barwy Mono- 
grafia o Krasińskim to mapa ducha, dokładna po 


najmniejszy punkcik — ale mapa: loglczno-oryen- | DO raz pierwszy po: neli 
tacyjny plan. Tu obraz, utwór o indywidualnem | wpływem ilustracyi do Pieśni 


znamieniu z co chwiłowym dopływem cieniowań 
z odczuć piszącego. Ks'ążka krytyczna ma miektó- 
re karty malowane —- *ak poemat: skupienie, SZE- 


rokość i cisza w obrazowaniu Axhellego, przeźro- | lonie paryskim, 2 reprodukowało jedno z czaso- 


wsystość wdzięx 1 zierto w Szwajcaryi. Rzadkie 
o głośnem pzeto imieniu, są dzieła, w któr”ch 


‚QAZETA WIECZORNA“, . 


krótkoterminowej ł art. 6 ustawy o pożyczce dlir- 
goterminowej. Brzmią one jak następuje: 

„Pożyczka długoterminowa (i krótkotermino- 
wa) będzie zaliczana do pełnej wysokości przy roz 
kładaniu zamierzonej przymusowej pożyczki ren- 
tawej“, 

Wniosek z zestawienia nastręcza sie satt przez 
się: posiadacz dobrowołnie nabytej, 5% pożyczki 
krótko lub długoterminowej będzie mógł tę po- 
życzkę przedstawić w pełnej wysokości do zali- 
czenia na pożyczkę przymusową, która, zgodnie z 
oświadczeniem p. Ministra Skarbu, oprocentowa- 


St. 3 


na będzie miżej, niż na 5%. A zatem -—— nowe i» 
przywiłejowanie, nowa korzyść dla posiadacza 
jednej z dwu pożyczek dobrowolnych. Gdyby nie 
miał 5% pożyczki dobrowolnej, musiałby nabyć 
pożyczkę przymusową, oprocentowaną na 4%, 4 
moża jeszcze niżej. I z tego tytułu zatem płynie dly 
subskrybentą iednej z pożyczek dobrowolnych 
zysk pośredni, wynoszący 1% lub nawet więcej. 

Dalsze — i nie mniej ważne korzyści pienięź. 
re, jakie czekają nabywców pożyczek państwo- 
wych z r. 1920 rozszerzymy w artykule nastę 
nym. 


o ee anneme 


W sprawie traktatu 


polsko-ukraińskiego. 


Rozmowa z b. reprezentantem rządu ukraińskiego E. K. Pawlukiem. 


Warszawa, w kwietniu. 

Na wieść o zawarciu traktatu polsko-ukra- 
ińskiego zwrócił się „Kuryer Poranny" o bliż. 
sze szczegóły do p. Pawluka, inicyatora akcyi 
pokojowej z Połską i znanego działacza ukra- 
Mstkiego, który udzielił mu nastepujących wy- 
jaśnień: | 
Na zapytanie: „Czy rzeczywiście traktat za- 

warto * p. P. adpowisdział: 

„Dokładnych wiadomości nie posiadam i uż 
faktycznie nie reprezantuję rządu ukraińskiego. 
Pentralkctacye prowadzi nowy sklad misyi pod kie- 
runkiem ministra spraw zewnętrznych A. Łewiic- 
kiego, Uważam jednak za rzecz zupełnie możliwą 
i wysoce pożądamą, by traktat został podpisany. 

Stojąc na stanowisku realnej i szczeręj polity- 
ki uważam za Wprost konieczne skrystalizowanie 
warupków i poglądów na przykre stosuniki Są- 
siedłzkia, a to możliwe jast przez zapoczątkowanie 
drogą wyraźnie określonych punktacyi w umnowie 
obowiązującej obie strony możliwych cryentacyi 
i wahań. 

O tokalrych rezultatach, jakie mogą być osią- 
gnięte przez porozumienie się Stron przedstawi. 


wadzi do skonsolidowania wszystkich partyt na 
Ukrainie, a co zatem idzie, do wyparcia i zgnie- 
cema ostatecznego imwazyi bolszew=kiej. 

Co do tego jak naród! ukraiński adnosi się do 
bolszewików — to p. Pawluk twierdzi stanowcze, 
że negatywinie. Naród ukraiński dał wyraz antyu 
patyi dla bolszewików już w roku zeszłym, gdyż 
faktycznie wypędził z Ukrainy bołszewików przez 
powistanie okropne i krwawe. (Nie Denikin doko- 
mał pogromu, gdyż om szedł drogą utartą mzz 
powstańców). 

Co do granic nic w chwili obecneł powiedzieć 
nie mogę, — mówił dalej przedstawiciel Ukrainy 
— są mi bowiem nieznane, Witać jednak bedzie- 
my taką granicę, która zadowoli i pogokłzi obit 
strony, 

Co do możliwości współdziałania Perłtwy 2 
Rakowskim to p. Pawluk oświadczył co nasie 
puje: 

„Jakiekolwiek porozumienie z Rakowskim ies 
absolutnie wykluczone i fizycznie nie do przepro- 
waidzenia. Rakowski jako przedstawiciel uzurpa* 
tcrów, morderców i ciemięzców ruchu naredowo- 
ścłowego jest ciaterm obcem dla organizmu narodu 


cieli Ukrainy wypowiedział następujący poglad: |ukraińskiego i jako taki może być li tylko chirur- 
„Wierzę święcie w to, że tarcia. z jakiemi |gicznie usumięty. Idae bolszewickie na Ukrainie 
spotyka się polityka polska i ukraińska, wobec |gruntu nte mają. Ukraina, zalewasra przez bandy 
wzajemnych a wielkich korzyści w kazdej dzie- |Trockiego, powstaje ustawicznie. Posiadamy wia 
dzinie życła lak militarnezo tak ekonomicznego |domości, iż cała prawie gubernia Ekaterynosław- 
niebawem ustaną, gdyż w danym wypadku wły- iska, Chersońską, Połtawska ł część Czernihow= 
stępują na widownię nistylko chwilowy rachunek |skiej opanowane są przez powstańców. W rękach 
polityczny lecz jasna perspektywa na dalszy roz- bolszewików pozostają li tylko Imie kolejowe". 
wój i bezpieczeństwo obu narodów, a to już dość, Powstańcami przeważnie kieruje -- mówił p. 
by ludzie dobrej wolt, ludzie oddami sprawie wla- | Pawlukk — Adam Omzljanowicz - Pawlenico. Po- 
snej ojczyzny mogł nietylko szczerze ująć cało- |siakla om nietylko siłę zbrojną, lecz organizacyę 
kształt, lecz rozpocząć realizacyę swych zamia- |bandzo siną w rodzaju polskiej P. O. W. 
rów. Szerokie masy ukraińskie bezwzględnie pod- Na zakończenie p. Pawluk oświadczył, że jest 
trzypnują w tej akcyń nasz rząd na czele z atama- lprzekonany, iż chwila sporządzenia aktu uzody, 
nem Petlurą, ponieważ akcya ta faktycznie dopro- a co za tem idzie uznanię Ukrainy przez Rząd 


* święci także zwycięstwo ślub metody filologicznej przed duszą czytelników Kleinera. Od wczea 


z impresyonizmem Syntezy postawione tu są wy-|snych utworów, roślinek, które obficie ciągnęły 
soko na mocnych kolumnach prac badawczych, | soki z literatury, niż z drgnień serca Poety. szero- 
erudycya i intuicya przynoszą plon nowości: spię- | kiem kołem, zatoczonem, gdzieś przez wschodnie 
cia nieznane ducha póćty z zewmętrznośŚcią i nowe| krainy przez stepy i pustymie idziemy wśród mi- 
komumikacye miedży -utworowe. W takim Anhel- | iałjących faz I wpływów, aż trafiamy pod berto 
lim np. lub Lilli Wenedżie niemal każde zdanie jest| Shakespeare'a i zatrzymujemy się na dłuższy po- 
odkrywcze. z Stój twórczy. 

Ich wartość graniczną, logiczną i artystyczną Poczem p. Kleiner wchodzi między najuko- 
zarazem tważałabym Zńakomitą architektonkę | chańsze swe poematy, na przestrzeni od Bałady- 
książki, tak, że pierwsze ułożenie fundamentów | my po Lillę Wenedę, i tu dusza poety zaczyma zło- 
daje już gotowe widoki perspektywiczne ku szczy | cić się na kartach książki w całem swojem symić- 
towym kopiułom. nicznem bogactwie. Przychodzi rok wędrówki 

Monografia przynóst pewien moment zupełnie | wschodniej i sprawia wiecej, niż wszystkie lata 
dotąd pomijany: to rozszerzenie odbiorczości wra. | poprzedzające, 
żeniowej Słowackiego Poza obręcz literatury, i Słowacki wyjeżdża z Neapolu pod poetycką 
mapotkanie tam — w Świecie sztuk plastycznych— | gwiazdą Dantego (następcy Shakespeare'a), w cza- 
niejednego potrącenia ducha, punktu wyjścia dla| sie drogi przybywa mu drugi znak: biblia, i na 
późniejszej pracy wyobraźni poetyckiej. Odrazu |tych dwu słupach  wielkiech owiie się kiedyś 
pierwsze odwiedziny w Luwrze wrażenie staro- |bluszcz Anheltego. A w podróży kładą się światła- 
żytnych marmurów znajduje swą odpowiedź twór| mi i kolorami: południe osłonecznione, błękitne nie- 
czą w Lambrze; z ramion bohaterki „szata płyną-|bo i morze oślepiające piaski pustyni; przybywa 
ca ku ziemi jakby w kamienne łamała się spływy” |Grecya starożytna, która dla Słowackiego zam- 
Dziewicza Lilla i ślepy król-hartian, Derwid może | knie w sobie cały blask klasycyzmu (Rzym jest 
dszepnęli swe losy poecie pod| poza nawiasem) i Grecya Byrona į Canarisa, Gre- 
Osyana; Roza, obok! cya wolności. przybywają burze. żywioły, zarazy, 
tkaniny literackich oddziałań, kto wie, czy nie do-|a wszędzie podpatrzony, wszędzie królujący bu- 
stała postaci zewnętrznej od posągu Welledy, któ-| dzi się w duszy poety krajobraz w calej gamie 
Ty rzeźbiarz Maindron wystawił w r. 1839 w Sa-| barw swoich i głosów. Jak godnie idzie tu za Sło- 
wackim krytyk! spójrzmy na ujęcie „Anbellego”, 
jako pejżażu: „Krajobraz pozbawiony bogactwa 


pism. Ą x - 
Słowacki | szczegółów, nie urozmaicony, lecz jednolity. ubo- 


Ciekar'ie = Fansekwentnie rośnie 


Ar, Ą 


„GAZETA WIECZORNA". 


duv 
— 


Boski wybrana jest niezwykle twczęśliwie, gdyż będzie już swoich granic wspólnie e żolntęrzan |tem kurs goorych aner trwa prwez pół gadzyry 


bolszewicy zamierzają uderzyć z calą bezwzglę- 
dnosctą, realizując stare rosyjskie hasło: „Wielka, 
mtepodzielna Rosya". Dziś naród ukraiński bronić 


polskim". 'a 


Z życia Nowego Jorku 
Reklama kościętna. — Omawiane kwiestył aktualnych w kazaniach. — Śpiew operowy i film w 


kościele. — Kościoły w pociągach kolejowych — 


Chrzest w wagonie. — Kawiarnie zamienione w 


kościoły. — Radkłama w kinoleatrach. — Filmy „savoir-vivre“ dla nowych bogaczy. — Olbrzymie 
zyski towarzystw filmowych. -—— Zarobki małżonków Fa banks., — Rozwód, ślub i podróż naokoło 
świata. — Duchowy import do Ameryki. — Fiasko opery niemieckiej. — Jedyny amerykański 
dyrygent odkiestralny. — Język „hunów* razi ucho amerykańskie. — Konflikt psychiczny z po- 


wodu Wagera. — Obawa przed „czerwonem miebezpieczeństwem:. 


„Deportation“, czy „Re- 


serwation“? 


Nowy Jork, w kwiethiu. 


z mieszkańców Europy wiedzą o ten, ŻE reklama 
jest w Stanach Zjednoczonych nietylko dla przed: 


119.000 osób, a 1000 dzieci ochrzczono -w jadących 
Ameryka jest krajem reklamy. Nie jest to no- |pociągach, 
wma dla nikogo. Nie wszyscy jednak zwłaszoza | 


inne bongregacye kościelne zzkupłły liczne 
kawiarnie pozamykane z powotlu rozporządzeń 
antyalkohofiicznych i zamieniły je w kościoły, któ- 


siębłorstw ekonomicznych, podpadających pod ru- re jednak przytem nie przestały być kawiarniamź. 
brykę „businessu“ nieodzownym i majskuteczniej- | W pewaych godzinach odbywa *ię msza, w innych 
szym Środkiem powodzenia, lecz że posługują się ,7a$ mężczyźni grają w bilard i w karty, palą i piją 
nią także w równej mierze wszelkie przedsięwzię- [kawę — pod dozorem księży; tylko ulubionego 
cia mające ma celu jakąkolwiek propazamdę, czy |alkohotu muszą się wyrzeć bez pardomi. 

to polityczną, czy społeczną, czy mawsat — reli- Przedsiębicjrisjtwami, które przedewszystkiem 
giiną. Jest to w rowym swiecie jedna z metod żyją reklamą są kinoteatry. Zdawałoby się, że 
zwabiama mas do kościoła. W wielu miastach 


tcieszy się olbrzymią irekwsreyą. Czy pa oby- 
ciu tego kunsu wyjdą z kina same „perfect ladres" 
i sami „periect genilemen", to rzecz wątpliwa, 
całkiem pewnam natomiast jest, że napelnią się 
dolarami kasy kina. 

O olbrzymich zyskach nowojorskich towa- 
czystw filmowych świadczy chociażby fakt, że 
młoda diva kmowa, Mrs. Fairbanks zarooiła w o- 
statmich dwóch latach trzy miliony dolarów, mąż 
dei zaś, również aktor filmowy, ocenia swój do- 
chód tygodniowy na ćwierć milona dolarów. O- 
boje malżonkowie Fairbanks są członkami wiel- 
kiego przedsiębiorstwa fihmowega i oprócz oso- 
|bisteń gaży mają także udział w zyskach przed- 
|s'ębiorstwa, Mary Faurbanks jest zresztą iktentycz- 
uą z Mary Pikfornd, o której rozwodsie a pierw- 
|szym mężem przed kiłku tygodniam? rczpłsywa- 


ły siłę wszystkie dzienniki nowcjorskie.  Pigiena 
iva złożyła wówczas uroczysty ślub, że nigdy 


już z nikkm mbu małżeńskiego nie zawrze. Lecz 
już w cztery tygodnie później zadziwiła świat wia 
domością o swem powtórnem maMeństwię z tak 
zwanym „Królem filmowym, Fairbantksem. Po- 
nieważ królowie tej kategoryi — w przeciwień- 
stwie do eurepejskich rzeczywistych królów — 
mie mają potrzeby żyć oszczędnie, więc młada pa- 
ra wybrała się w podróż poślubną naokoło świata. 


wprowadzono oì niedawna zwyczaj ogłaszania 
na tablicy przed wejściem do kościoła na jakiej 
idei osnuta będzie treść kazania. Po ukończeniu 
wojny np. czytamio na tablicy kościelnej, że ducho- 
why w danym idościele wyjaśni wobec gminy swo- 
ie stanowisko co da traktatu pokojowego, to znów 
oo do Ligi narodów, co do wydania Wilhelma i 
tym podolvnych krwestył aktualnych. Są też ko- 
scotty w których podczas mszy Św. jakiś słynny , 


nie ma już warstwy ludności, którą trzababy do- | Jeżeli w kierunku literatury i sztuki filmowej 
piero pozyskiwać dla kina; jednak przy ogólnej i panuje w Ameryce nadpradukcya, to natonniast co 
bezustańnej zm'anie wszechrzeczy powstają tak- |do: utworów duchowych w dziedzinie innych sztuk 
że mowie warstwy ludirości. W obecnej chwili naj- dają się odczuwać braki, spotęgowana kitkuletnią 


bardziej rzuca się w oczy warstwa „nowych bo- 


jprzenwą komunilkacyi. Wiemy, że przed wolną 


gaczy” i dla nich to zarządy kin nowojorskich wy- Europa. wysyłała do Ameryki swoich zutorów d 


myśliły całkiem orygħalne filmy, które mazwaćby 
możra fhmami „savoir vivre“, Dla ludzi, którzy 
w domu rodzicielskim nie mogli nabrać dobrych 
manier, w późniejszym zaś wieku czują potrzebę 


śpiewak oparciwy Śpiewa pieśń religijną, albo wy» |uzupetniienia tych braków iskniały i istu`ają liczne 
świętlą się jakiś film bibliiny — a wszystko to po- | wyidawuniictwą angielskie, osobno da pań „To be 


|poetów, swoich aktorów, dramaturgów. zwłąsz- 


cza zaś swoich muzyków i kampozytorów. Niepo- 
ślednłtą rolę w tym duchowym i artystycznym 
imporcie zajmowala muzyki nłorniecka, ta jsdrak 
podczas wiojny uchodziła za miebezpieczną kon- 
trabande. Po znieęsienu blokady ekosernicznej za- 
częli Niemcy powoli wraz z swejni „made in: Gere 


przedza obiiia rdzłama afiszam*. Na judaym z kọ- a lady“ a dla mężczyzn „A perfect gentleman" ; i. 
ściołów zwraca ogólną uwagę unieszczony ma 
szczycie krzyż z miedzi, który się bezustannie 
ouraka, a wieczorem jarzy się elekiryazuemi lamp 
kami. Sekta bakitystów grupująca się około „Nar- 
thearn Babtist Church" ovmyśliła zupełnie nowy 
spowób propagamkiy. Idąc za przykładem wielu a- 
merykańseich statków parowych, które w nit- 
dzielę w salonie swym odbywają mszę dla pasa- | 
żerów, wspomniany kościół! urządził czromnym 
kosztem kościoły w pociągach kolejowych. Wago- 
ny te kościelnie zaw 'arają stale mieszkanie dla du- 
chowiago i jego rodziny, i kościół mieszczący do 
dzięwięćdziesięciu pobożnych. Siedem takich wa~, 


gonów funkkcyomuje już przy pociągach eksprego- [i 
e jak się zaprasza, dziękuje, odmawia itd. kd, Cały 
AR: ta o WOK Zd © 


wych. Dotychczas wldtwiędziło te kościoły kolejow 
w TREK OŁ. LA Ea: WĘTY 
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cy rozległe płaszczyzny bez kształtów wybitnych. 
W zasadzie składa się z dwu płaszczyzn: Śniegu 
i nieba zwykle gwiaździstego, między te płaszczy- 
zny wsuwa się płomieniście trzecia: — pas zorzy 
północnej. Gdy na taktem tle jawi się postać mie 
trzeba jej specyalnie uplastyczniać samo jej poja- 
wienie się już ją odcina dostatecznie. tembardziej, 
że tło zawsze jest rozległe, nieograniczone. 

Takiemi, jak w tym obrazie smugami kładły 
się kolory światów ma duchu Słowackiego: pas 
rozpalony pustyni nad Nilem, krwawy pas dantej- 
ski i mżący bladem Światłem religijno-mistyczny. 
W pierwszym w pomroce grobowców faraono- 
wych znałazł wiecznie żywe ziarno į wziął je w 
swoje serce poety na siew pod przyszłą prawdę 
vskrzeszeń i odkwitań. Na drugim stanął Ojciec 
"adżumionych i Dantyszek, a zsunął się z niago 
zawczasu przynajmmiej w połowie, Anhelli, aby na 
trzecim pasie rozpalić się białą lampą ofiary naro 
dowej. 

Nad całą tą rozmaitością i całą wywiedzioną 
z niej przez prof. Kleinera logiką, staje w genial- 
nem dwucięciu pewna prawda, odjęta chwili wie- 
szczego gniewu w Grobie Agamemnona, a daleko- 
nosna i płodna nietylko dla poezyi. P. Kleiner mó- 
wil już g niej kiedyś w swoich stud. o Słow. wi- 
dząc rozszczepienie na duszę anielską I czerep ru- 
baseny w Amhellim i Dantyszku, dwu Jednostkach- 
symbolach, w Wenedach i Lechitach, dwu ludach, 
aż $o dwie Polski, które zawsze obok siebie i- 
niay i dziś, niestety istnieja. 


. 


gi w barwy zależny głównie od oświetlenia, dają 


Nie ma jednak przyfładu, aby ktoś po przeczyta- nany“ wytworagni przemycać do Ameryki także 
mu takiej ks'ążlki stat się „gentleman“ albo "lady". [Swoją muzykę. 

Widocznie w tym, jak w każdym iniym dziale (Pierwsza próba — podjęta z wielkim hałasem 
wychowawczym potrzedną jest nauka poglądowa. |— zainstalowania w Nowym Jorku niemieckiej o- 
Zaargażowało więc w elkie nowojorskie towarzy- |pery poniosia sromotne fiasko. W sali koncerto- 
stwo filmowe bardzo popularnego: i eleganckiego |wej lednak Bach i Bethoven zadomowili się już od 
akkora nw. Raymonda ilitchcorka, który przede- dłuższego czasu, a to dzięki staraniom Waltera 
wszystkiem poucza na tilmie publiczność, jak ele- |Damroscha, który zainicyował w Nowym Jorku 


garicki pam powiniem witać damę niezbyt szar- |specyalną orkiestrę symfonicziią dla memieckioh 
mamko i miezbyt pokomie, miezdyt natrętnie i zu- | klasyków. Damrosch jako jedyny Amerykanin 


chwale, ale też niezbyt niedbale. Pokem mectępuie 
rauka jak należy zachować się w towarzystw e, w 
teairze, w salonie, na koncercie, na wyścigach, 
jakie do każddj okazyi odpowieknie są toalety, 


między dyrygentami koncertowymi w Nowym 
Jorku, mógł sobie na to pozwolić bez obaw, że go 
za wystawienie symfonii Be'hovena będą podej- 
rzywali o szpiegostwo lub zdradę stanu. Za jego 
przykładem poszli i an dyryyerci orkiestralni a 
= wd ZR < c 
I jeszcze imna jest skala dla zmierzenia roz-| nosi sieroce swe losy I na młodość sybirskiego Ti 
wartości duszy poety w pielgrzymce wschodniej: | gnańca. 
to odległość od wirtuozowskich rzutów fantazyi Takich mniejszych, czy większych zdobyczy 
i pióra na przestrzeniach literackiej erudycyi j pa-. pełna jest cała książka, zwłaszcza na trakcie od 
mięci („Podróż na Wschód“), do poematu, w któ-: Balladyny do Lilli, od swawolnej, mknąceł w ara- 
rym na białych polach półnócy Todzi się po raz| beskowe skręty baśni, po monumentalne ociosy 
pierwszy u Słowackiego jednostka, wartość naj-| skalne po pierwszy mit słowiański. Musiała za- 
wyższa ziemi, budowniczy dziejów, pióro Światów | stygnąć w granitu potęgi fantastyczna linia twór- 
a wraz z mim staje owa klamra mistyczną dusz:| cy, który przez ten czas obcował z piramidami. 
kapłan-ofiara--rycerz, która odtąd spinać będzie W tomach następnych poprowadzi nas p. Klei- 
wszelką prawdę poczynań i ziszczeń dziejowych. |ner po kwietnym zygzaku Beniowskiego w £eńe- 

Są i mniej szerokonośne, ale też cenne spo- | "vjskie otchłanie, Owa linia, która dotychczas kła. 
strzeżenia i odkrycia. W Ojcu zadżumionych, tym | dła się na szerza ziemi i na perspektywy dziejowe 
„pomniku boleści wszechludzkiej', zestawionym | znajdzie wymiar trzeci. 

z Marszem pogrzebowym Chopina, a chwyconym Poeta wszedłszy w twórczość o poranku, 
charakterystyką w dwa słowa, („poemat mógłby ;skąpanym w romantycznych rosach, coraz mo- 
Stać się kanonem dla estetyka, upatrującego istotę onieszem skrzydłem dąży ku Duchowi, ogarnia 
piękna w złączemiu największej jednolitości z roz- | przestwór, elementy poza ludzkie i poza ziemskie 
maitością”) w Ojcu zadżumionych uderza nad-|aż sercem dźwięcznem anielską melodyą, uderzy 
zwyczaj ciekawa uwaga o przyrodzie kontrastu- | w boskość. Już nam w tych dwu tomach wszystko 
łacej z nastrojem akcyi, o owej wiecznie w słońcu! na drogi w owe dale gotowe. Słowacki zbliżył się 
stojącej pustyni. I druga o „polu rezonacyinem“,| potomności polskiej w tej książce: nietylko uwy- 
uczuć człowieka, leżącem poza człowiekiem, 0 |raźnił się i uwypuklił, jak miedy dotąd, ale roz- 
zwierzętach, po raz pierwszy współdziałajacych rósł, — głębie nowe pozyskał i daleko szersze ob- 
z ludźmi: renem w Anhellim przy umierającym| wody spotrzeń i natchnienia. Dlatego wśród naro. 
Szamanie i wielbłądzie, który zagląda pod pusty! du. na polu myśli, książka ta, to stanowcza nz 
namiot wsierociafego Araba. większe jego za grobem zwycięstwo. 

A na Syberyi gwa uwaga g Eloe, co ukojeniem 
będzie t aniołenr dopiero nad zmarłym Anhellim, 
żywamau jest męką. I trafienie do Stasia Janusze- 
wskiego. jako do niewinnej dzieciny, która modli 
sie w kraiu za płynąceeo nn morzach która prze- 
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tadto soliści, To też w zimowym sezonie grano uż 
wszędzie Bacha, Bathovena i Brahmsa, Jacques 
pa > Herold Bauer grali przez trzy wieczory 

£ rzędu przeq wysprzedaną salą wszystkie skrzyp 
cowe sonaty Bethovena. Tyiko' pieśń miemiecka 
nłe zdobyła sobie jeszcze dostępu. Język „hunów” 
razi jeszcze ucho Amerykanira, chociażby się 
przybrał w poszyę Goethego i muzykę Schuber- 
ta. Śpiewają więc dotychczas arye włoskie į fran- 
cuskiż „chansons“. „Oberona“ Webera śpiewano 
po angielsku, Meyerbsera „Proroka“ po francusku. 
Co do Wagnera publiczność amerykańska przeby- 
ła ciężki kortlikt psychiczny. Z jednej strony 
wpojoro w nią podczas wojny, że mistrz z Bay- 
reutu był inkarnacyą Dbarbarzyńskiego germani- 
zmu a iego „Nibelungi' są apoteozą miiitaryzmu. 
Pamiętają też moża jeszcze z komunikatów iwo- 
jennych, że wzznerowscy bohaterowie jak , Wo- 
tan, Zygfryd, 'śrimkilda ij i. odgrywali pewną nie- 
sympatyczną rolę na froncie zachodnim. Z drugiej 
strony jednak istnieje w Stanach Zjednoczonych 
duża gmina wagnerowskich entuzyastów, którzy 
lakna tej muzyki, swą siłą, hałaśliwością i sərty- 
mentem tak odpowiadającą psychice amerykań- 
skiej. Dyrekcya opery Metropolitan zdobyła Się 
zatem na odwagę i ogłosiła, że w najbliższym se- 
zonie wystawi Parsivala i Tristana w języku an- 
gielskim, 

Oprócz wstrętu do wsz”stkiego co germań- 
skie, wymienić należy jako pozostałość wojenną 
także amerykańską obawę przed „czerwonem 
uiebezpieczeństwem". Wypływem tej obawy jest 
rozporządzenie deportacyi obcokrajowców prze- 
siąkniętych teoryami bolszewickiemi. Sensacyę 1 
oburzenie wywołał umieszczony w ostatnim nu- 
merze nowojorskiego czasopisma „North America 
Review“ artykuł Osborna, byłego gubernatora 
Michiganu, który deportacyę wważa za rozporzą- 
dzenie niesprawiedliwe i nieludzkie. Ameryka ma 
dość miejsca wolnego, aby tym 60.000 niepożąda- 
nym przydzielić miejsce zamieszkania, podobnie 
iak ta uczyniono z niektórymi indyjskimi szcze- 
pami, którym wyznaczono tak zwane  „reserva- 
tion". W takiej bolszewickiej gminie, która musta- 
laby być pod ścisłym nadzorem, ażeby nikomu nie 
udało się ujść, mieliby ludzie jednak wewnętrzną 
swobodę ruchu, wolno byłoby im także zabrać z 
sobą Żony i dzłeci, co przy deportacyi jest zaka- 
zare, a nawet nie nalażałoby im zdanigm autora 
przeszkadzać w stosowaniu swych teoryi co naj- 
rychlej wyłeczyłoby ich z mrzonek. Z bolszewi- 
ckimi obcokrajowcami rzecz ma się tak, iak z ka- 
nadyjsk. ostami. Nie dość jest wytępić je, należy 
jeszcze przeszkodzić ich odrodzeniu przez inten- 
zywną uprawę oczyszczomego gruntu aby „czer- 
wone niebezpieczeństwo* usunąć niż wystarczy 
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PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z nnglelskiege 


BR. NEUFELDÓWNA., 
(Ciąg dalszy). 


Powóz skręcił na via di Monte Savello 3 nagle 
koła zgrzytały na żwirze a szmer wodotrysku 
pizez chwilę dobiegł uszu Dolores i ucichł, Doka- 
ła riej wznosiły się już teraz drzewa, zamiast do- 
mów. Wiechała niespodziewanie do jednego z nie 
wielkich, ale arystokratycznych ogrodów Rzymu. 
Gdy powóz toczył się pod kolumnadą, Dolores do 
słyszała skrzyp palmy, zglnającej się pod podmu- 
chem wiatru. Drznęła. Zdawało jej się, >: zadrżala 
pod wpływem smutnego ciepła. W wyobraźni wi- 
działa jeszcze antykwaryusza i kobietę otuloną w 
szal, znikających śród mebli i starożytnych lanp, 
tonących w zapylonym mroku. Czy powrócą kie- 
dy, czy zcbaczą znów stońce? Tych dwoje ludzi 
wydało się jej symboliczremi widmami, przera- 
źiwię wymowtemi, przeraźliwie  naguwającemt 
na myśl tych wszystkich, którzy zapadają w cie- 
mnośŚć. 

Jakaż niedorzeczna jest dzisiaj! Smutek Rzy- 
mu prześladuje ją. 

Portyera nie było przed doməm. okaj ze- 
szedł z kozła i przycisnął dzwonek na lewo Od 
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wydaŃć przewrotowe elementy, ale należy przez |sane w tym klerunku spostrzeżenia przesłać pod a= 
rozumne reformy społeczne uczynić teorye ich bez |dresem Polskiej Organizacyi Narodowej w Tar. 
podsta wnemi, nopolu, Wiadomości te będą zużytkowane w ma- 
jącej się wydać monografii o tym zak.egie dziee 
jowym, 


Kronika tarnopolska. 


(Korespondercya własna „Gazety Wiecz.*). 
Tarnopol, w kwietniu. 

Z inicyatywy Polskiej Organizacyi Narodowej | JAN GELLA. 
w Tarnopolu zawiązała się dnia 13. kwietnia br. 
spółka parcelacyjra pod nazwą 

„Podolskie Towarzystwo agfarno - osadnicze” 
w Tarnopolu. 

Spółka niema charakteru przedsiębiorstwa ka- 
pitalistycznego, zmierzającego do opłacania wyso- 
kich dewidend, lecz przyświeca jej przedewszyst- 
kiom ida polskiego osadnictwa na kresach wschod 

Zawiązana Spółka ma za zadanie przejąć w 
komisową sprzedaż ofiarowaną przez obszary 
dworskie ziemię i umożliwić jej jak naikorzyst- 
niejsze nabycie tejże polski) ludności rolniczej. | 
Podolskie Towarzystwo agrarno-osadnicze zdr 
stało z pobudek narodowych z wykluczeniem 
wszelkiej spekulacyj, 

Spółka przewiduje zarazem dostarczanie oSad- 
nikom materyałów budowlanych. Wykonanie tego 
zadaria będzie jednak możliwa dopiero w okresie 
późniejszym. 

Zebraniu przewodniczył prazes Polskiej Orga- 
nizacyi Narodowej Józef Rajmund Schmidt, a re- 
ferowali radca Czarnecki i dr. Orliński. Do grona 
śpólników założycieli należy 50 osób, którym spra- 
wa wykcnaria reformy agrarnej w duchu narodo- 
Wym przez prowadzenie osadniczej parcelacyi 
majątków ziemskich leży na Szrcu. Do rady rad- 
zorczej wybrani zostali: dr. Stefan Godlewski, 
insp. Włodzimierz Leśniakowski, rad. Ludomir O- 
strowski, prezes Józef Rajmmmd Schmidt į asesor 
Józef Witkowski. Zawiadowcami zostali wybrani: 
radca Adam Czarnecki i dr. Henryk Orliński, a 
zastępcami pp. Konrad Lang i inż. Seweryn Na- 


dolski 

„Głoz Polski“ 
organ Polskiej Onganizacyi Narodowe} w Tarno- 
polu dla Podola rozpoczrie na nowo wychodzić w 
najbliższych dniach. 

Celem zebrania materyałów 
odnoszących się do czasu inwazyi ukraińskiej w 
Tarnopolu i w najbliższych powiatach uprasza 
się wszystkich, posiadających bezpośrednie lub 
pośredrie wiadomości o ważniejszych wydarze- 
niach, któreby charakteryzowały system w 
tak zwanej „Zachodnio ukraińskiej republiki“ 
dzież dawały obraz martyrologii jeńców, 
wanych i wogóle ludności polskizj, by raczyli spi- 


Mały feileton. 


MILCZENIE. 


Milczenie — puste, głuche nic w bezkresie! 
Na czem się oprzeć ? Czego się spodziewać? 
Błądzić w domysłach, jak w sp qtanym lesie, 
Łudzić się, nudzić, płakać, śpiewać, ziewać!. 


Żrywac się Z roza w przypuszczen majaku, 
miać się z swychzwidzeń nocnych przy dnia blaskv 

Śledzić ślad każdy na zatartym piasku 

I nigdy stamtąd nie otrzymać znakul 


[paate okrutre, bezlitosne, twarde, 

Jak lata, które płyną nieskończenie, 

Czy milość skrywasz? Obawę, wstręt, wzgardę? 
Mów, czem ty jesteś? Milczenie! Milczęniet 


Kamien grobowy co$ mówi, coś głosi, 
Pieczęć na liście zaświadcza, że piszą, 
Tylko nikt cebie o nic nie uprosi, 
Nieubłagana. bezlitosna ciszol _ 


Zabijasz pewniej, dokłeaniej i prościej, 
Niż nóż katowski, lub nagły zbój w lesie, 


I śmierć, przy tobie, jest dziełem litości, 
Milczenie — głuche, puste nic w bezkresie! 

. M SERLAENDER 
ord. w chorobach dróg mocząjdkch, skórnych i wenerycz. 
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wejścia, przy drzwiach pomalowanych na czarno. 
Po dłuższej przerwie zadzwonił powtórnie. Minęło 
kika minut, poczem drzwi uchyliły się zlekka i u 
kazała się ciemna, bardzo smutna, arystokratycz- 
na twanz starca, cówiętlona biaskiem świecy. Lo- 
kaj spytał o księżnę Mancelli. 

— Mieszka na pierwszem piętrze — odparł 
starzec matowym głłosemn — Tu jest mieszkanie 
księcia Urbino. 

Zamknął drzwi, Był to książę sam. 

Dolores, idąc po szerokich stopniach kamien- 
nych, które prowadziły na pierwsze piętro. pałacu, 
zapragnęła nagle znaleźć się wśród ludzi w oświe- 
tlonych jasno pokojach, a gdy kamerdyner wpro- 
wadził ją do mieszkaria, nasłuchiwała  niecierpli- 
wie szmeru głosów. Ale nie dosłyszała najlżejsze- 
go dżwięku, przechodząc z bawialni do bawialni, 
aż dotanła do mniejszego buduaru z przepięknym 
Starożytnym sufitem, z błękitu i złota. Tu zasta- 
włona była herbata, Ale r'e było nikogo. 

Dolores stanęła zdziwiona — czyżby się omy- 
liła co do dnia? 

Po chwili usiadła ma kanapie. Pokój był umie- 
iętnie i bardzo pięknie umeblowany, świadcząc, 
że jego mieszkanka ma zamiłowanie do zbytku. 
Panowały w nim kolory Przyómione, łagodny -— 
ciemny pomsowy i ctepły rdzawo-brunatny, Bylo 
też dużo bardzo starego ciemnego drzewa, były 
wysokie biurka, a na n'ch Slosy Książek į f togra- 
fie, ciężkie wazony z porcelany wsckodniei, stały 
na słupach, w kształcie kolumn; były kanapy giç. 
bokie i niskie, a na nich porozrzucone wielkie po» 
dnszkt; wysokie krzesła dębowe, z rzeźbionymi 


łbami iwimi i poręczami, obitemi przepiękną starą 
skórą. Światła elektryczne ukrywały się w po- 
chodniach z artystycznie kutego żelaza. Były też 
i zakątki, osłonięte parawanami adamaszkowymi, 
gdzie można było się ukryć i zniknąć w ponętrym 
mnoku. 
y Drzwi, ukryte za ponsową kotarą, otworzyły 
się i weszła księżna, wyciągając ręce na powitanie 
Dolores. Wspariała byta w obejściu, wspaniała w 
chodzie, choć pełna prostoty, jak wszystkie Rzy- 
nianki wysokich rodów. Wejście to jest niemal 
królewskie, lecz bez cienia pospolitej wyniosłości, 
lub arogancyi — naśiadować je niepodobra, 

— Ben venuta!— rzekła z „Szarującą, naturalną 
serdecznością. 

— A więc pari się mnie Gia Bałam 
się przez chwilę, że amyliłam się co do dnia. 

— Dlatego, że jeszcze niema nikogo? 

Księżna zasiadła za stołem. 

— Benedetto! — zaw: łała. 

Na to wezwanie ukazał się stary kamerdyner, 
a księżna, mówiąc go riego z taka poufałością, jak 
do dawnego przyjaciela, z którym wszelkie cere- 
monie są zbytzczne, poleciła zmienić oświetlenie 
pokoju. Chodził od pochodn' do pochodni, gasząc 
jedre światło, a zapalając drugie i mówił do księ- 
Żnej po włosku, a ona odpowiadała, 

— Bene cosi, — rzekła w końcu. 

Kamerdyner —wyg'adał jak stary dżentelmen 
— odszedł przez Szereg pustych pukojów, a księ- 
Żna nalała herbatę. 

(Q d n): 


„QAZETA WIECZORNA", 


|małżeński*, Marek Windheim w swoim reper- 
tuąrze. Na ogólne żądanie „Przedstawienie ama- 
torskie, sketch J. Jabłońskiego. (M. Cząjkowska, 


St, 6 


MADESŁAWE. 


Specyalista chorób skórnych . weaęryczaycy 


pe Th = | = enzo p OMEN Z. Orwicz). Konfe 
CAPE PY TOW ZWOE S E E > Kasa dziena od 9—1 3 od 3-5 u Q. Seyfarta 

° e ademioka 6), kasa wieczorny od godz. 6 wiecz. 
Straik pracowników spedycyjnych] w piatek, 30 bm. premiera: „Wyratowal" o. 


peretka w 1 akcie (ze seryi „Maks i Moryc"). 
—— 

($) Pierwsza milionowa subskrypcya, Furto. 
wny Skład win znanej firmy Emanuel Poliak i Syn 
ma Zniesieniu subskrybowała wczoraj w P. K, P, 
na Polską Pożyczkę państwową 1,320.000 koron. 

Uprawa liści tytoniowych. Generalna dyrek- 
cya monopolu tytoniowego w Warszawie zarzą. 
dziła dodatkowo do Pierwotnego obwieszczenia z 
16 lutego 1920 L. 1914/20/IV, że uprawa tytoniu w 
bieżącym roku jest dozwoloną także w północno- 
wschodnim pasie Małopolski ti. w sokalskiem (w 


ukończony. 


Lwów, 27. kwietnia. 

($) Po jednodniowem tylko trwaniu strajku 
pracowników spedycyjnych dzięki daleko idącej 
ustępłiwości pryncypałów i polubownemu stano= 
wisku delegacyi strajkujących zakończy! się dziś 
rano. Wspólne obrady wszystkich prawie właści- 
cieli przedsiębiorstw ‘transportowych i spedycyj- 
nych z dełegacyą straikuijących trwały wczoraj od 
godz. 4 popol. do gedz. 12 w nocy. Pracodawcy 
zgodzili się odrazu na zmianę płacy w stosimki 
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wła. Na wiadomość tę wyruszył cały tren, zdyż 
obawiane się, by pożar mie dosta! się do w pobli- 
żu stojących budynków pawiłonów zakaźnych tu- 
tejszego szpitala. powszechnego. Po przybyciu na 
miejsce straż po a przekonała się, 43 wojsko na 
podwórzu koszar pali słonie z sienników po swych 
kolegach, którzy dziś właśnie odjechali na troat. 
O zamierzonem paleniu słomy nikt nie został za- 
wiadomiony ì wskutek tego zaalarmowana straż 
pożarna bezpotrzebnie alarimowała swą jazdą mie 
szkańców. 

(—) Dtógłe miejsca, Za tamowanie komunika- 
cyi na ulicy Legionów ukararo wczoraj grzywna- 
mid: Rubina Sandbenga kupca i Judę Weingasta 
również kupca po 100 kor., Oswalda Schwadrona, 
urzędniką prywatrego, oraz kupców Chaima i 
Lajzora Schwadronów: po 200 kor., kupców zaś 
Eisiga i Dawida Bartitekłów ooraz Wolfa Simona 
po 100 mk. p 
W scbotę 


marka równa koronie i ofiarowali tęż znaczne pod 
wyższenie płacy, Po długich naradach, odwołaniu 
się delegatów do walnego zgromadzenia strajku- 
jacych i obopôlnych ustępstwach zawarto umowę, 
w myśl której pracobiorcom przyznano podwyżkę 
od 20 do 70 proc. od płacy pobrarej dnia 1. marca 
1920. Pracownicy, którzy wstąpili do pracy po 
15. marca z podwyżki tei są wyłączeni. Pomadto 
zobowiązali się pracodawcy, że przyjmą do pracy 
napowrót wszystkich straikujących i Że z powodu 
strajku przez 6 miesięcy nikogo nie wydalą chy- 
ba w wypadkach przewidzianych ustawa o po- 
mocnikach pardlowych. Dziś rano odbyło się ze- 
branie strajkujących, na którem zatwierdzono 
wczorajszą umowę., a o godz. 10 rozpoczęła się 


normalna praca. 
KU AEEECI YO OTWT AE an a a i 


zety Wieczornej* i „Gaz. Po- 
rannej“ prosimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc MAJ, a to tem pew- 
niej, że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty nowej 
wraz Zz ewentualną zaleglością 


(—) Ulęcie sprawców kradzieży. 
wieczór okradziono mieszkanie Rachmisla Sohra, 
przy ul. Gródeckiej I. 109. Sprawcy wynieśli we 
worku łup, składający się z bielizny j garderoby 
do składu drzewa „Państwa Skole“. Jeden z nich 
iytóhąch pod ubraniem kilka sztuk bielizny wy- 
riósł je i sprzedał w pobliżu. Z gotówką przybył 
skarbowej, gdzie otrzymają bliższe informacye. |do składu drzewa „Państwo Skole“ i tu dwom 

Broszura na czasie, Wiadomo, że w ostatnich | WYM? jo czor dał po 70 kor. Agentowi policyine- 
tygodniach uległo katastrofie pożaru kilka miaste- | jar nE pt O CJ już ująć dwóch sprawców 
czek małopolskich, pozrążając setki rodzin w ne-|; Mich, + Rzy de Józef Milko 
dze. A Mtzecież od łak A a E ad mi ichał F cdolak. Część skradzionych rzeczy od- 
pe PEE Wa CBA nieszezęscia MO- | yskano już. Za trzecim sprawcą i resztą skradzio 
na się uchronić przez czujność i przez pewne nych rzeczy policya czyni energiczne poszukiwa- 
szczególne zabiegi. Dlatego należy przypomniec, „: 


'ż w roku 1912 naxiadeim Wydawnictwa „Więcej BA 
Światła” w Krakowie wyszła broszura. „Jak za. 
robiegać pożarom w miastach, miasteczkach i 
wsiach“, napisana przez p. Sebastyana Będzikie- 
wicza, w której pocany jest projekt syznałów 0o- 
steczności. Te sygnały dawane tylko w pewnych 


każdym razie jednak z ominięciem Lwowa). Mie- 
szkańcy gmin położonych w tym pasie Małopol- 
ski, mający chęć uprawiać w bieżącym roku ro- 
śliny tytoniowe, winni w celu otrzymania urzę- 
dowego zezwolenia (licencyi) zgłosi swój Za- 
miar natychmiast w najbliższym oddziełe kontroli 


Na ślądach zbirodniczej Szaki bandyokie W 
nocy z 22 na 23 bm. szajka bandytów napadła na 
osiedle Kazimierza Czopka w  Korabrikach ped 
| Skawina. Aresztowany jako podejrzany o ten ħa- 
ipad Ken przyzna! się wczoraj w czasie Śledztwa 
b A ć do winy i oświadczył, źe się razywa Józef Pihl 
czasach, pr zypominałyby ludności obowiązek œ | pczy lat 22 i eE z EWS, okolicy Stryj 
strożnego obchodzenia się z ogniem w pewnych ; że jest dezerterem 47 p. strzelców kresowych. 
syiuacyach sprzytających pożarom, jak nb. w cza- Był on przywódcą całzj szajki bandyckiej, która 
sie wichru. upałów. posuchy itd. Sprawa ta po- | zorganizowała się w ubiegłym roku w grudniu i 
winna być wzięta pod rozwagę w odrodzonej Pol- mą na sumieniu kilkaraście krwawych napadów 
sce tembardziej, że nie jest to naśladownictwo ob- „rabunkowych. Między innymi napadła szajka owa 
cych wzorów, lecz oryzinalny pomysł naszego ro- na 8 żydów w styczniu br. okoła Jaworzna, którym 
daka. |zrabowałą 19.000 mk, pruskich, dalej szajka na- 


nie wpłacą najdalej do dnia 
S.śo maja b.r., zniewoleni bę- 
dziemy wstrzymać wtymże 
dniu dalszą dostawę wzglę- 
dnie wysyłkę gazety. 


Chleb z konsumu kolejowego przechodzi już 
miarę wszelkiej obrzydłiwości. Przyniesiono nam 
dziś do redakcyj kawałek tego „chleba“, który cu- 
chnal tak. niewatpliwie, że chyba ktoś srodze wy- 
glodniały mógłby go przełknąć. Jak nas informują, 
już od kilku tygodni chleb ów stał się niemożliwy. 
Jest czarny, cieżki, lepki, górźki — słowem tak 
BRONIAŃA wstrętny, że wartoby gò dać do zbadania chemi- 

We wtorek, "mr k 72 wi cznego. Mąki w nim chyba niema wcale. Co kon- 
i Kupiec sia ae: i aer WE (sum kolejowy robi ze swym przydziałem mąki, 
z p. Żelazowskim w roli Shylocka i z pp. Mis | przeznaczonej na wypiekanie chleba — jest jego 
chuowską, Wiland, Wernicz, Michułówiczem, Bar- | niezbadaną tajemnicą. Jednego tylko można poza- 
wińskim. Kozłowskim, Oxornichim, Bategowskim, | zdrościć owemu konśumowi: cierpiiwej klienteli, 

która bez szemrania, w pokorze ducha i żołądka, 


Czakim i Romanem. i 
We środę, 28. kwietnia o godz. 7-mej wiecz. | dławi się tą ohydną gliną. 
„Aida“, opera Verdiego z p. J. Korolzwicz-Waydo- (g) Ofiara donosu. Niedawno przymieśliśmy — 
wą w roli tytułowej i z pp. Krugłowskim, Green, podobnie jak inne pisma — wiadomość o areszło- 
Ostrowską. Manmem i Hornereim w rolach głów. |waniu p. Adama Nieduszyńskiego, pod zarzutem 
ych. rzucającym cień na jego uczciwość. Jak się oka- 
Ws czwartek, 29. kwietnia o godz. 7-mej w. zuje, p. N. byt nmiewinmy zarzuconej me zbrodiu, 
po raz 13-ty „Asystent“ Gabryeli Zapolskiej w wie- | padłszy ofiarą donosu najprawdopodobniej ze stro- 
zmientonej obsadzie. ny ukrańgkiej. P. Nieduszyński brał czynny udział 
i w obronie Lwowa i ma wielu wrogów. Po prze- 
Repertuar Teatru wodewilowega, prowadzonem śledztwie został uwolniony, a za- 
(gmach ul. Osgolińskich 10.), kwestyonowane u mego Przedmioty zwrócono 
(Bilety wcześniej w biurze dzienników St. So- |mu jako jego nięzaprzeczawią własność. Mimo- 
kołowskiego, ul. Jag'ellońska 5—7). wpolnie wyrządzoną krzywdę, chętnie w ten Spo- 
Od pomiedziałku, 26 kwietnia do niedzieli 2-g0 | sób naprawiamy. 
maja o godz. 8 wieczór codziennie: „Cyganerya*, (s—i) Zaraza przy kościele OO. Dominikanów. 
artystyczna rewia w 1 akcie; „Czarodziejskie |Mieszkańcy ulic: Blacharskiej, Ormiańsk.ej, Domi- 
skrzypce”. operetka J. Offenbacha z Dracową., Rt |nikańskie; i Kurkowej zwracają się do magistratu 
nas i Wesołowskim. Orkiestra 40 p. strzelców |z prośbą o zniszczenie gniazda zarazy, jakiem jest 
lwowskich. rumowisko przy kościele OO. Dominikanów, W 
—0— rumowiskach tych gnieździ się cała falanga szczu- 
Repertu:r teatru Ht.-art, „Czwórka“ (Rejtana 3). |rów i myszy, które rozłażą się po okolicznych ka- 
Program XIX. od poniedz ałku 19-go kwietnia [mienicach | są najlepszymi krzewicielami wszel- 
oodziennie o zodz. 7.30. kiego rodzaju epidemii, 
Auda Kitschmanp w swoim repertuarze, Mila 4--) Bezpotrzebny alarm pożarowy. Wczoraj 
Kamińska, balerina Teatru Więlkego w Warsza- | wieczór około 8 godz. z wieży ratuszowej zawia- 
wie, Paulina Noskowską, piosenki liryczne, Ro-|domiouo straż pożarną o ogniu, jaki ukazał się w 


P. T.Prenumeratorów a 


-O— 


padła na pewnego kupca, katolika, na drodze mię- 
dzy Łękami a Tuczną Babą; podczas tego napadu 
padł trupem pewier Żandarm, do którzgo bandyci 
dali kilka strzałów. W parę dni potem napadli na 
jakieś domostwo pod Skawiną, gdzie zrabowali 
„4000 kcron i 6 sznurów korali. 


KOMUNIKATY. 


Posiedzenie  ściślejszezo Komitetu „Dzieci 
ima wieść odbędzie się w piątek, tj. 30 bm. o godz, 
5 popołudniu w lokalu Ligi Pomocy przemysłowej 
przy ul. Pańskiej 11, II p. — Na porządku dzien- 
„nym sprawy organizacyjne. 
——. 

Oplece Czytelników naszych polecamy sta 
kalekę, asia zu elnie środków do rA AEN 
jącą się w najskrajnicjszej nędzy. Nędza sprawdzone 

rzez Administracyę. Łaskawe datki uprasza się nadip 
| łać pod szyłrą: „Dla okaleczałej staruszki’. 9 


KOMUNIKAT. 
~ Oe 


Asygnaty na chleb. 


Zakład aprowizacyjny wzywa kupców rejo- 
nowych dzielnicy L, Il. III., IV. i V., by zgłosili 
się w Zausładzie dnia 28. kwietnia b. r. we środę, 
kupców rejonowych dziel. VI. i zarządców kon- 
sumów dnia 29. kwietnia we czwartek, zarządców 
zakładów dnia 30. kwietnia w piątek celem wy- 
kupna asyśnat na'chlepb. 

Chleb ten wypieczony w 5/4 częściach z 
maki białej a 1/4 z raci żytniej sprzedawany 
będzie na kartki chlebo: e Nr. 2, których waż- 
ność upływa z dniem 4. maja we wtorek po 
cenie 5 K 50 h za bochenek. 

Zarazem przedłuża si: ważność kart chle 
bowych Nr. 1 do środy 28. kwietnia włącznie. 


951 Mieiski Zakiad Aprowizacyjny. 


kA 
A 


muald Gierasieńsk; jako „Pan Imerzlik, poszrednik | koszarach wojskowych przy ul. św. Piotra i Pa-! 
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Ucieczka włamywaczy z więzienia. 


Ułatwienie ucłęczki niebezpiecznym bandytom. — 


bandy tom. 


Lwów, 27. kwietma, 

W nocy z 18. na 19. bm. zbiegli z aresztów 
sądu wojskowego DOG. znani lwowscy bandyci: 
Leopold Stanecki, Jakób Górkai Kinasz z Prze- 
myśla, o 
Dwaj pierwsi przebywali w aresztach Śled- 
czych tegoż sądu na Zamarstymowie za włamanie 
kasowe w Przemyślanach i za włamanie się do 
konsumu konduktorów kolejowych we Lwowie, o 
czem już pisaliśmy. 

Obecnie stwierdzono, że bandyci. którzy sie- 
dzieli w kaźniach skuci przemiłowali kajdanki an- 
giclską piłeczwą. Narzędzia tego dostarczyła im 

w pierogu, 
$taneckiego narzeczona, Marya Mudra, dama z 
„ćwierć światka", która codziennie dostarczała 0- 
biad do więzienia swemu narzeczońemu. 

Gdy się uwolnili z kajdan 

rozebrali piec w kaźni 
następnie przepiłowanemi kajdanami 


rozszerzył otwór w murze prowadzący do 
4 - komma. ` ( 


Policyjna kronika 

| stanisławowska. 
(Korasponiiencya własna „Gazety Wieczornaj'.) 
Stanisławów, 25. kwietma, 


Parę koi z wozem 
ikradzi'omo onegdaj ze stajni kupcowi Birkenfeldo- 
wi zamiieszkałejniu przy ul. Zosinej Woli. Agentom 
policyć państwowej udało sie wsrótoe wyśledzić 
sdrawoów kradzieży, którymi byli robotnik dziku- 
ny Gewerda, Mchat Wasylów, Sierżant W. P. 
przydzielony jako klucznik do Sąkłu polowego i 
Kowalczuk Standela'w bez zajęcia. Odważni zło- 
dzieje po odkreceniu kłódki zaprzęgłh konie do wo- 
zu i mocą wyiechaii do Szwejkowa (w powiecie 
pódhajeckim) gdzie konie z wozem sprzedali za 
10.000 kriron rtejakiemu Wiązce, xtóry przed kř- 
koma tygodniami baw. w Stamrsławowie i konie 
sobię „zamiówił* u wsponmianych powyż złodziei. 
Wasyłówa odstawicmo do sądu wojskowego, re- 
sztę do sądu okręgowego w Stamisła vowie. 
Za kradzież pary koni 
wariości 32.000 konom, budy sisórzaneł do powozu 
wartóści 1500 kor., uprzęży: koców itd. wartości 
olkodo 2000 kor. na szkodę Chajj Lider z Kołonryi 
arnysztowała pulicya państwowa w .Wołosowie za- 
mieszkałego Piotra Kozubała i odztawiła do aresz 
tów Sądu okręgowego. 
Echa strajku pomocników tryzyerskich. 

Właściciet zakładu iryzyerSkiego Scherf przy- 
kl jako pomoonka do zakładu niejakiego Korma 
obd warunkami przez strajkujących ustanowło- 
nymi Gdy tenże wyszedł onegdal w porze obiado- 
wiej z warstatu napadli nań na glównej ulicy czte- 
rej pomoemicy fryzyerscy Hellmann, Gicgower i 
dwóch Teigów i do krwi obili z groźbą, iż ma tem 
się jeszcze nie skończy, lecz, że wieczorem tak 
go zbtją, iż już nigdy nie będze mógł pracować. 
Panieważ mapastnicy oznajmili, że czynią to na 
„polecenię"  „przewodniczącego* _ aranżującego 
strajk, alkspomopnika fryzyerskiego u Schrfa Fe- 
dera — aresztowario wszystkich czteru bohaterów 
napadu ż Federem na czele i odstaw ona do aresz- 
tów Sądu kamiego gdzie będą przez dłuższy czas 
zapowne mogli stradkiorwać ! 

20 letniego złodzieju kieszonkowego 
Nachmamyra Falka wielokrotnie sądowmie karane- 
go przychwycomo mów na gorącym uczynku tł 
zklistąpionmo Sądorwi okręgowemu do dalszego u- 
szędowamia, 


W rerna służąca. 

U radcy kolejowego Horowica skradla wła» 
aria służąca Maryą Petliwczuk materyę wartości 
20.000 kor. poczem zbizgła ze służby. Policya wy- 
śledzła ją jednak į przyaresztowała a materyę o- 
debrała od jednego szewca, Kitóreznu złodziejka 
łup w przedłrowazta oddała. 


GAZETA WIECZORNA . 


skiego (sztab 12 dywizyi, 51 pułk strzelców kresa_ 
wych, pocztą polowa 32), a len zorganizowałby 
momer'alnie i drużynę i ćwiczenia, jako były 
[Rracz „Kresów“ i członek wydziału Leży. to w 
Otworem tym dostał się do komina, a stąd na naszym interesie narodowym; wszak Niemcy na 
dach. Z dachu wśród ciemności nocnych udało im Górnym Śląsku, agitując na terenie p.ebiscytowym, 
się niespostrzeżenie zbiedz poza ubręb więzienią. d«żywaią jako wielkiego argumentu przeciwko 
Tej samej tez nocy przybył: do młeszkenia Mu- nam, Smutny stan sportu u nas. My tę sprawę go- 


Aresztowanie narzeczonej ułatwiałącej ucieczką 


drei i tu przebrali się. Nad ranem opuścili mieszka- | E polecamy hr. Lamezanowi, komendantowi 


nie, udając się w kierunku lasu biłohorskiego. 

Stwierdzono również, że następnego dnia Sta- 
necki, mając przyPrawioną czarną brodę, złożył 
węzytę swym rodzicom w mieszkaniu przy ul.Trau 
guta l. Y. 

Stwierdzono także, że Mudra przez dwa dni 
dostarczała pożywienia zbiegom, z którymi widy- 
wała się na błowiach ianowskich. 

INa podstawie powyższych faktów aresztowa- 
no Maryę Mudra I zamknięto ją narazie w are- 
sztach policyjnych. Dotychczas nie chce ona zdra- 
dzić obeonvego miejsca pobytu zbiegów. 

Policya, prowadząc śledztwo w tej sprawie, 
dokłada wszelkich starań, by pomownie ująć nie- | 
bezpiecznych włamywaczy. ii 


W ostatnich 2 tygodniach 

jpopełnih miewyśladzeni dotychczas jeszcze spraw- | 
cy kilkadwesiąt wększych t inmiejszych kradzeży 
z włamanami. Policya państwowa z całą energią 
zabrała się do stłumienia tej nowej plagi Stanisla- | 
wowa — mieszkańcy czekają też na rezultaty z | 
madzteją na rychłą poprawę stosunków bezpie- 
czeństwa. (is.) 


Ekonomista. 


Kronika „Ekonomisty”. 


| 
| 

Przepłs wykonawczy do rózporządzenią o ta. 
rytie celnej. Jak się dowiadujemy, ukaże się wkrót 
ce przepis wykonawczy Ministrów Skarbu oraz 
Przemysłu + Handlu do rozporządzenia z-4. listo- 
pada 1919 w przedmiocie czasowego zawieszenia 
cła d niektórych towarów. Wedle tegoż przepi- 
su ulgi celne, (dotyczące przeważnie tylko maszyn 
przemysłowych i innych Środków pomocniczych 
Produkcyi), przyznawane być mają tylko wytwór- 
com i to tylko tym, których przedsiębiorstwa iub 
gospodarstwa zostały Zniszczone całkowicie lub 
częściowo wskutek działań woiennych lub pozba- 
woine wskutek tych działań maszyn i urządzeń 
fabrycznych lub rolniczych, wreszcie tym, których 
przedsiębiorstwą przeznaczone są do wytwarza- 
nia artykułów dotychczas niewyrabianych lub też 
wyrabianych w .rniedostatecznych ilościach. Jak z 
p:wyższego widoczne, przepis tzn posiada pewne 
iuki, w szczególności nie obejmuje zwolnieniem od 
tła tych przedmiotów, które zamówiore zostały 
przeż małopolskich przemysłowców w krajach b 
Austryi, jeszcze przed 1. listopada 1918, a więc 
przed rozpadnięciem się Austryi a zostały spno- 
wadzone już po wejściu polskiej taryfy cłowęj w | 
Życie, Słuszność wymaga, ażeby i te artykuły 
zwolniono od cła, względnie ażeby cło zapłacona 
za nie zwróc no. Centralny związek malopolskie- 
go przemysłu fabrycznego wdrożył obecnie znowu 
w tym kierunku akcyę w Ministerstwie Przemy- 
słu i Handlu w Warszawie. 


Kronika ssortowa. 


Smutny Stas Sportu na kresach, Z Tarropola i 
Złoczowa otrzymaliśmy Smutne wiadomości o o- 
becnym stanie tamtejszego sportu. Tarnopolskia 
„Kresy“, które w roku 1914 miały wyniki z Pogo- 
rią lwowską 1:1, a z Czarnymi | nawet wygraną 
3:1, zupełnie znikły. Boisxs „Kresów“ ocalało, lecz 
ławki į urządzenia zniszęzone. Tu wiels może 
zdziałać wojskowość, gdyby tylko zechciała przy- 
dzielić do służby w Tarnopolu por. Wojciechow- 


. — Również w Złoczowie ani słychać o ja- 
kiejś drużynie — i tu wojskowość powinna zająć 
się sprawą lub dyrzkcya gimnazyum, która przed 
wojną bardzo tamieiszy klub sportowy, oparty 
głównie na miodzisży, popierała. Czekamy ra znak 


'|życia sportowego z Tarnopola i ze Złoczowa. 


Dziś posiedzenie wydziału Pogoni o godz. 8 
wieczorem w Sokole Macierzy. Na porządku 
dziennym sprawa budcwy trybuny. 

Niedołęstwo, Budowa bieżni olimpijskiej na Po- 
goni jeszcze tie rozpoczęia; zwieziono trochę gru- 
zu, gdzieniegdzie widać palik ale robotników, 
którzyby zaczęli już kopać, drenować i t. p. — 0 
tem ani słychu. A podobno istnieje we Lwowie i 
Związek P. Lek. Atl. i pieniądze rząd już przysłał, 
słowem wszystko jest, tyłko głowy nie ma, Nie 
ma jeji w Krakowie, gdzie również stan piłki no. 
Żnej opłakany. Jeszcze raz ostrzegamy, iż koń- 
czymy na tem, jednak — gdyby pedobny stan ist. 
nia? i nadal, to wyciągniemy na wierzch nazwiska 
tych wielkich sportsmenów-niedolłęgów, którzy- ge 
nią za honorami, zaszczytami, ale o pracy nie my- 
ślą. Ponad intrygi klubowe i tu i w Krakowie, wy- 
żej stoi dobro sportu polskiego — o tem niech 


przecież i wiceprezesi pamiętają. 


Match niedziejny Czarni I — Zapasowy baon 
VI daje zwycięstwo Czarnym 12:0 (6:0). 


OGŁOSZENIĄ 


RAULA | WYCHOWARIE 


Nowa kursa 


1) rachunkowości pańctwowej, 2) stenografii 
polskiej rozpoczynają się dnia 4 maja b. r. — Wpisy od 
3-ciej do 5-tej do 3 maja b. r. 


KONC. PRAKT. KURSY RACHUNKOWOŚCI 
Z. OLSZZWSKIEGO 
5 PC SADY 


LWÓW — KUAKOWĄA 38. 
PRACI 
Panny piszącej biegle na maszynie, posiadającej pra- 
ktyką biurową, poszukuje Jnspektorat M. SỌ. we 
Lwowie, ul. Kopernika l. 36, IL p. Płuca stęenia 


uzdolnienia. 


896 


Koncypienta względnie rutynowanego korespondenta 
posiadającego praktyką biurową, poszukuje Inspektorat 
M. S. O. we Lwowie, przy ul. Ko ka 36, IL :p. 
Godziny urzędowe od 9—14. Płaca atesownie do u: 
zdolnienia  Zgłasz ć się w lInspektoracia od godz ny 
9—12 przednołudniema 934 


Zajęcie znajdzia pansyonista. dobry stylista polsko” 


niemiecki w biurze handlowym. Dokładne oferty z wy” 
maganiami psd „Zajęcie, biuro ogłoszeń Buchstaba, 
Legionów 92 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Gzynszow 


ezęścią murowana, 


Willa modrzewi wa 
wspan ale położona, bezwzględnie sucha, słoneczna z 
dużym ogrodem owocowym i warzywnym. budynkami 
gosp-darczymi w podgórskim miasteczku blisko Kra- 


kowa do sprzedania. Fabryka cukrów 


S h yer, Lwów, pl. Maryacki. 


Biały ils prawdziwy do sprzedania. Wiadomość ; Zakład 
dent. Zykztuska 2, 869 


Czasłąawy 
925 


Sprzedam z powodu wyjazdu pierzynę, poduszki, drze. 
wo, naftę, kostyum damski, otrazy. Szaszkiewicza 2 
II. p. na prawo od 4—6. naprzeciw żandarmeryi. 914 


Kupuję meble i wszelkie inne przedmioty. „Doroteum*. 
Sariehy 34. 130 


"TEL U JW + ||| | „ A U 
Maszyny do wyrobu d chówek cementowych sprzedaj: 
Winckowski, pl. Jura 2. 303 


Mala. | WIRE" 
Kasa registrówana „National“, duża, bije w markach 
fen gach, prawie nowa. z wszelkiemi dodatkami, ko 
rzystnie sprzedam. Kawiarnia „Esplonade*%, ul. Legio 
nów L 27. BSI 


Str. 8 


GAZETA WIECZORNA”, Ne. 5203 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLAPY 


Poszukuje się kilku pokoi z wuchnią, umeblowana r 
bez, za PA cenę, Marczyński, Wałowa 2. 924 


M ZGUBIONO — ZNALSZIONO $ 


Zgubiono przed kilkoma dniami pugilares, zawierający 
krzyżyk niklowy i trzy różańce. — Uprasza się o zwró- 
cenie tych rzeczy za wynagrodzeniem. Lenartowicza ŚM 
L piętro. 


lk ROZAMAITA 


Odstąpię izr. sklep przy pryneypalnej ulicy 6 
galanteryjny (z towarem). Zgłoszenia pod 
miast" do Adm. za kwitem inseratowym. 


dzia! 


ae 


Zglnęia suka (wilczak), znałazca zechce zwrócić za wy- 
nazrodzeniem 500 Mk., św. Zofii 29 A _ 926 


Położna Pi:hler, koncesyonowana, z 25-letnią praktyką 


poleca się paniom Białochorska 100, przejście REA o FEE. A 


_nel lewy obok gł. dworca Lwów. 


Dobrowolne licytacye w razie przeniesienia lub = 
misową sprzedaż przy fachowem ocenienia wszel- 
kich przedmiotów ańiysów — p zeprowadza Za» 
kład Publiczna Hala Aukcyjna ul. Akademicka 3, 
1. p. Również kupno za gotówkę. 883 


Osoba tateligentna w podeszłym wieku, w skrajn 
dzy, blaga serca litościwe o Żywność i branie. v. M. 
uł. św. Antoniego l. 7, w suterenach. 


Drzewo korkowe poleca Fabryka korków, Lwów, ul. 
Ormieńska 12. „aiw SH 


Urządzenie warsztatowe 


składające się : 
g dwu motorowych wiertarek słupowych, prasy 
motorowej, gwinciarki automatycznie działającej, 


fryzersi, motorowej pily cyrkularnej, ręcznej pra- Ie) 


do sprzedania. — Zgłoszenia przyjmuje: 


„tygodnik dastaw“, bwów, ul. Potaskizgo m 


E E „Sbrabkłarui". 


ptr == Pann „zr 
PIZIE = 


do asystencyi do Zakładu dentystycznego zosta- |z wszystkimi pasami. 


Wiadomość w Biurze 


nie natychmiast przyjęta. 
932 


ogłoszeń Sokołowskiego. 


Cukiernia! 


Po całkowitem odnowieniu oraz powiększeniu 


lak 'lu poleca się znana firma ze swoich dobrych | Cena łosu Mk. 30, 


i smaczrych wyrobów Szanownej Publiczności, 

znakomitą i prawdziwą kawe, herbatę, czekoladę, 

cacao, lody, chiodniki oraz inne napoje. A za- 

tem paleca się nadal łaskawej pamięu RA. 
wnaj P. T. Publiczności. 


Cukiernia ti TRE i. 14. 


Z F N IT" 


KRAKÓW, Stradom L 7 
poleca do natychmiastowej dostawy ze składu: 
pakunki konopne grafitowane, 
płyty gumowe z wki., 
mikę, toczki szmirglowe 
I Inne artykuły techniczne. 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


9! 4 


Łupek azbestowy, Papę dachową, Wapno |... 


i inne MATERYAŁY BUDOWLANE dostarczają Ba: 
tych miast 


KORSZOŚSKI i Soka krów, Kiszasowska | 12 
MOQOOPERATYWA KOLNICZA 


w Zborzwie, w Małopolsce wschodniej, poszu- 
tuje referenta handlowego. Reflektuje się na 
siłę pierwszorzędną, 

Zgłoszenia z podaniem warunków ję 20 maja 1920 
do Spółki handlowej rolników i hodowców w Zbo- 

rowie, stow. z” rejestr. z ogran. por. 9,3 


m w i A m A 


Nakładem „Spółki Skcyjnej wy 
Urukiem Sapólk| drukarskiej 


PAROWA SARE PRONÓWEK t cuana 
w KRAK: 


ZDOLNEGO KIERÓWNIKA 


Reflektuje się tylko na pirrwszorzędną fachową siłę. Wa- 
runki nader mne. Mieszkanie wolne. Podania wraz 
z odpisumi świadect od „Kierownik* do Biura ogło- 
szeń FELIKSA STATT RA, Kraków, ul. Grodzka 13. 


— a 
g Ciorwazorz, PRACOWNIA SUKIEN 


| wojskowych i kostyumów damskich 
(krój framcuski i ang.) wykonuje wszelkie zamówienia 
w zakres powyższy wchodzące, szybko, solidnie, we- 
dług najnowszych fasonów. Osobny gabinet dla Pań. 
Ceny możliwie najprzysiępniejczo. 


Kaz. Brzeza i Ant. Ruckl 


Lwów, Hotel Krakowski (róg Piekarskiej) 778 
| W 


=LACTA= 


NAJTRWALSZE WIRÓWKI DO ea 
SPRZEDAJE 


WARSZAWSKIE ZIENIAŃSTIE T-wo NLEZANYNIE 


WARSZAWA, ul. HOŻA i, 51. 
0 


Aiereżiki. hafty 


ręczne i maszynowa, wzory Richelieu, do haftu białego 

i kolor:wego — poleca 14 

Chrześcijański SKład haftów 
Lwów — Arademicka 22, sze piętro. 


SENSACINE BALU! 


NAKŁAD LUD. TOW. WYDAWNICZEGO | 
Lwów, ul. Sykstuska I. 21. A 


PROWOKATOR | 


ilustrowana, głośna powieść | Korzeniowskiego K 
z winietą tykuł. art. mal. Maryi Bianki. Cena 20 Mk. 


ŚMIESZNE HISTORYE 


satyry i humoreski W. Raorta z okładką pomysłu 3 
K. Grussa, współpracown. „Szczutka*, Cena 20 Mk. 


JEZUS i JUDASZ 


sensacyjna powieść głośnego pisarza F. Hollendra 
z winietą tyt. art. mal. Maryi Bianki Cena 30 Mk. 


DO NABYCIA WEWSZYSTKiCH ża aby: ©) 
CAŁEJ POLSKI 


YTY TEE 


[WER ea TOGE 


w wielkich ilościach poleca 
HURTOWNIA 
fa SD z: HI ACEBIL. 


Lwów, u!. Kazimierzowska 4, 94T 


TASIEMKI ao BUCIKÓW 


prawdziwa nicianą w wielkich ilošcdach po- 
leca hurtewiie firma 948 
Lwów 


MEHAK HATCHED Kazim'erzowska 4. 
== GRVW SIKIE 


BEST do mycia twarzy, wyśmienita kremy da wy” 
delikatnienia cery, wyśmienite pudry, perfumy, wody ko 
lońskie i proszek do zębów, pakiet 2 korony R 


DOM HANDLOWY 


5. FEDERA, Ly, i. Syłstusta 1 


ODCISKI, bredawkii skórę zgrubiałą na po- 


H deszwach bezpowrotnie i bez biln usnwa 


„ER L.A WYIOT.* 


if Wyrób Farmac. Labor. P. Kowalsxi. Dostać 
jj można w apteve Ettingera i we wszystkich 
składach aptecznych i apt'ach. 18224 


PAROWY 


garnitur młocarn'any 
'ośmiokonny. LOKOMOBILA Cegielskiego 10 
MŁOCARNIA angielska 60“ — wraz 
Dostawa natychmiastowa, 


Biuro techniczne M. KANAREK 


Spółka: z ogran. por. 
KRAKÓW, ul. SzowskKa 9. 


Lasy Pokiej Paisiw, Lojergi Klóś- wej 


892 


| paka | Plonem ZW A r 
Ciąguienie 15. i 17. | 3: POUR AN: 
= i ZR MAJ, B.A LOD KOLA ż M 


0| WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY 


lies II OrLINGER 
twów, Rutow skiego 8, 21427 


ul. spa Bo gg - Mała 12. 


| aito 


prome 
„Prasa” «4 Bebola 4 


Cras odnowić Brzedgłalę! 


NOTOR BENZYNOWY | 4$7 


gazowa: ssący, 14---20 
KP. i Pii iki stolarskie ora: 
prasę frykcyjną i rewo!wsro* 
we au omaty kupię. Zgło- 
szenie: Pulchny, zKraków, 
ul. Grodzka 1. 911 


w największ. 


Tap 


y wyborze. 
|Bywamiki =” 
i wsłniane. 


Bortyery, ce- 
ralki gumowe 


Ceraty im na stoły, 
Sienniki — polecają 


KIGŻALEŚ | HARGULIES 


Lwów, Sykstuska 18. 
Własna pracownia tapicerska. 


Mi 


iaoa peren R g 


> mmm sianel przedsiabii Mmm 
j poszukujs zdolnego i doświadczonego taryfera ‘i 


Oferty z odpisami świadectw, referencyami jakoteż 
SĄ podaniem warunków należy przesyłać do admin'stracyi 
sd dziennika a: pw P. D. T. 3893“. 


ag, 


s p 
M 
„ 
tl È 
D 


805 M 


FF loriae z oXazyi! 


płacę za aparat starych Sztucznych zębów, kupuję 
każdą ilość nawet połamaciych, a także stare złoto, 


stare kor nki i mostki złote. 877 


Hotel „Savoy“, pokój 3, żobieskicgo L 7. 
Codziennie od godz 9 razno do 7 wi czór bez przerwy. 
Skład materyałów i 
Pozostajemy jeszcze krótxi czag. 


instrumentów dentystycznych w Lodzi. 


BRACIA ZALCMAŃN. 
mr usczelny Dr, ROGER BATTAGLIA, 
odnowiedzidmy JERZY KONAGAKI, 


WER g Dis, do a o eta: | 


